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WAGABUNDA
na...
„Wariackich 
papierach“

T Y T U Ł  na jnow szego 
p rog ram u sym patyczne­
go, w  Szczecinie zawsze 
serdecznie w ita n e g o  
przez pub liczność  kaba  
re tu  l ite ra tó w  i  a k to ­
ró w  W agabunda b rz m i 
„W a ria c k ie  p a p ie ry “  —  
m ożem y się w ię c  dużo  
spodziewać. zw łaszcza 
że u d z ia ł w  n im  b io rą : 
M a r ia  K o te rb s k a  i  L i ­
d ia  W ysocka (d la  pa­
nów ), Z b ig n ie w  C yb u l­
sk i i  B o g u m ił K o b ie la  
(d la  pań  m łodych ), M ie ­
czys ław  W o jn ic k i (d l«  
jeszcze m łodszych) a M a  
r ia n  Z a łu c k i (d la  w szys t 
k ich ). S ekundow ać im  
będzie znany  zespół m u  
zyczny pod k ie ro w n ic ­
tw e m  W ik to ra  K o la n - 
kow skiego . A u to ra m i 
te ks tó w  są m .in . St. D y  
gat, L . K e m , J . M in k le  
w icz, Gozdawa, Stępień 
no i  sam Z a łu ck i.

P rzeds taw ien ia  odby­
w ać się będą codziennie 
(po dw a ra z y : o 18 i  
20.30) w  sa li Z B M , po­
cząwszy ju ż  od 7 bm.

(j)

B O G U M IŁ  K O B IE ­
L A , k tó rego  pam ię tam y  
z ko m e d ii f i lm o w e j „Z E  
Z O W A T E  S ZC ZĘ Ś C IE ”  
je s t pa rtn e re m  L id i i  W Y  
S O C K IE J  w  n o w y m  pro  
gram ie  ka b a re tu  „W aga  
bunda ’’.

(F o to  Tadeusz K u b ia k )

P ierw sza
w resorcie żeglugi
brygada pracy 
socjalistycznej

Szybowcowy
rekord
św iata

N O W Y TAR G  PA P. S ta­
n is ła w  JÓ ZE FC ZA K , p ilo t 
A e ro k lu b u  Tatrzańskiego, 
us ta n o w ił nad N ow ym  T a r 
g iem  n o w y re ko rd  św iata . 
Na szybow cu Jcdnom iej- 
scowyra „M u c h a  100 a”  u- 
zyska ł on w  loc ie  fa lo ­
w ym  przewyższenie 10.900 
m . ' W y n ik  te n  Jest lepszy 
o o k . 1300 m  od a k tua ln e ­
go re ko rd u  św ia ta , k tó ry  
w ynosi 9.663 m  1 należy 
do p ilo ta  N R F  BA U E R A. 
W loc ie  ty m  Józefczak u- 
zyska ł ab so lu tną  w yso­
kość 12.600 m , co stanow i 
g ran icę , k tó re j p i lo t  nie 
może p rzekroczyć bez spe 
c ja lnego w yposażenia. Pn 
la k  s ta rto w a ł je d yn ie  z a- 
paratem  tlen ow ym .

W C Z O R A J przew ód n: 
czący Zarządu O kręgu 
Z Z M iP  Z dz is ław  M ac­
k ie w icz  o raz zastępca

K om u 7 a * fr z \k ?

Pielęgniarki
Szczecina
na „Rysiach“

M IE JS K A  służba zdro w  a 
o trzym a ła  4 m o to ro w ery  dla 
p ie lęg n iarek w yko n u ią cyh  
zabiegi w  m ieszkan iach cho 
rych . Dal zych 14 m otorow e 
rów  „R yś ”  zaku p i się w 
na jb liższym  czasie, d z i-k i 
czemu w szystk ie  przycho­
dn ie o trzym a ją  do sw ej d y ­
spozyc ji ś ro d k i lo ko m o c ji. 
U ła tw i to  prace, p rzysp ie­
szy p ierw szą pom oc i  porno 
że obsłużyć znacznie w ię k ­
szą ilość pa c jen tów . Z chv,i 
la  gdy p ie lę g n ia rk i opanują 
obsługę m otorow erów ' i za­
w rą  z W ydzia łem  Zd row ia  
um ow y o Ich eksp loa tac ji — 
u jrz y m y  na u lica ch  mias»a 
..am azonki z zastrzyka m i” . 
Rozważa się rów nież kw e­
s tie  zakupu d la  p ie lęgnia­
re k  s tosow nych u n ifo rm ó w

tPl

L. W innicka- 
matką

W A R S Z A W A  PAP. 
F ilm o w a  rodzina K aw a  
ie ro w iczó w  pow iększy­
ła się. Żona znanego 
reżysera J- K a w a le ro ­
w icza, popu la rna  a k to r­
ka  L u cyn a  W in n ic k a  u- 
ro d z iła  bow iem  córecz­
kę.

d y re k to ra  ZPS K a z i­
m ie rz  K os trzew a  — 
w rę c z y li b rygadzie  R&; 
jo n u  P rze ła d u n kó w

- D ro b n ic y  na Łasz tow n i 
I proporzec przechodn i 
■ Zarządu G łów nego ZZ 
M iP  i  M in is te rs tw a  Żeg 
łu g i, za osiągnięcie  w  
d ru g im  pó łroczu  ub . r. 
p ie rw szego m ie jsca  w e 
w sp ó łza w o d n ic tw ie  m ię  
dzy b rygadow ym . B ryga  
da w y ko n a ł«  151,7 proc. 
no rm y.

B rygada  ta  je s t p ierw ­
szą b rygadą  p racy  socja 
Iis tyczn e j w  resorcie 
żeg lug i. B rygadą  w  
sk ładz ie : P io tr  Anusz- 
k łe w icz , K a z im ie rz  Brze 
skot, Eugeniusz B łasz­
czyk, Józef G oe ław ski, 
F ranc iszek N oskow iak, 
W a le ria n  M a z iu k , Hen­
r y k  P a jąk, Jan P ru ch - 
n ie w ic r. P io tr R edule- 
w icz, M a ria n  K ie lisze k , 
M ieczys ław  K o ry to w s k i 
i W ładysM w  S aw ińsk i 
k ie ru je  W ik to r  S kupień, 
d łu g o le tn i p ra co w n ik  
p o rtu  szczecińskiego.

N a uroczystość w ręczę 
n ia  proporca  p rz y b y li 
p rzeds taw ic ie le : K W
P ZP R  —  Jerzy M ic h a l-  
k iew lcz , sekre ta rz  K M  
P Z P R  —  S tan is ław  
R y c h lik , sekre ta rz  K W  
Z M S  —  Je rzy  W ieczo­
rek, sekre ta rz  K M  ZM S  
— S H n is ła w  Orzeg, ZG 
Z Z M iP  Je rzy  Pośnie- 
szyńsk i, ZO Z Z M iP  Zdzi 
s ła w  M a ck ie w icz  i Ta de 
usz B u ja k  oraz delegą- 
ęi k o m ite tu  Z ak ładow e

go, R ady  Z a k ła d o w e j i  
d y re k c ji ZPS. (w isz)

Foto Sm eja
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,Eksport“ polskiej muzyki za ocean

NA WIELKIE TOURNEE
do St. Zjednoczonych i Kanady
jedzie orkiestra

Filharmonii Narodowej
W A R S Z A W A  P A P . W  n iedz ie lę  8 s tyczn ia  100- 

osobowy zespól o rk ie s try  sym fon iczne j F ilh a r  
m o n ii N a rodow e j o d le c i z O kęcia na swe n a j 
d łuższe z do tychczasow ych tou rnée  a rtys tycz  
ne do U S A , K anady , a  w  drodze p o w ro tn e j 
—  do S zw a jca rii.

ZYCZEN
od
Przew odniczącego
Rady Państwa
d la
Prezydium MRN

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
R ady  P aństw a, Aleiksan 
d e r Z aw adzk i, sk ie ro ­
w a ł na ręce p rze w o d n i­
czącego P re zyd iu m  M R N  
w  Szczecinie, Jerzego 
Z ie lińsk iego , l is t  ^  k tó ­
ry m  d z ię ku ją c  za życze­
n ia  u rodz inow e  przesyła  
„na jlepsze  życzenia po­
m yślnośc i w  p ra cy  I  
szczęścia w  życ iu  osobi­
s tym  w  N o w ym  1961 R j-  
k u ” .  (v)

Z E S P O ŁO W I T O W A  
R Z Y S Z Y C  B Ę D Ą  d y ry ­
genci —  W . R O W IC K I

St. W IS Ł O C K I oraz 
s o lis tk i —  p ia n is tk a  R. 
S M Ę D Z IA N K A  i  sk rzy  
pęczka" W . W IŁ K O M IR  
S K A .

Już następnego dn ia
—  9 bm . odbędzie się 
w  N o w y m  J o rk u  p ie rw  
szy w ystęp , z ogólne j 
l ic z b y  26 p rze w id z ia ­
nych  w  Stanach Z je d ­
noczonych i  Kanadzie. 
Łączn ie  m uzycy  nasi 
przebędą na am erykan  
sk ie j z ie m i trasę  ponod 
7.500 km . w ys tę p u ją c  
poza N o w y m  J o rk ie m  
m . in . w  W aszyngtonie, 
P itts b u rg u , Chicago, 
C leveland, B u ffa lo , O t­
ta w ie  i  M o n tre a lu . Tę 
w ie lk ą  podróż zespół 
zakończy k o n ce rta m i w  
p ię c iu  w ię kszych  m ia ­
stach S zw e j ca r ii.

IN FO R M U JĄ C  dz ienn ika  
rz y  o szczegółach tournée, 
d y re k to r  F ilh a rm o n ii N a ­
rod ow e j z. Śl i w i ń s k i  
po d k re ś lił, iż  na 13 po ­
z y c ji,  k tó re  o rk ie s tra  p rzy  
go tow a ła  na swe w ystęp y, 
zn a jd u je  się 8 u tw o ró w  
kom p ozy to ró w  po lsk ich , a 
w śród n ich  m .in . C hopina
— K o nce rt fo rtep ia no w y 
f -m o ll (grać go będzie p ia  
n is tka  am e ryka ńska  Ken­
neth A M A D A , u w e rtu rę

do „ H a lk i ”  — M on iuszk i, 
Paderew skiego — Fan taz ję  
Po lską i  Szym anow skiego 
— K o n c e rt s k rzypco w y, a 
także u tw o ry  współczes­
n ych  naszych tw ó rc ó w  — 
Bacew iczów ny i  B a ird a .

Wyłudził 45 przesyłek

z cennymi lekami

Pseudolekarz-naukowiec
s k a z a n y

m  5 lat więzienia
O L S Z T Y N  PAP. 

P rzed Sądem W ojew ódz 
k im  w  O lsztyn ie  odby­
ła  się rozp ra w a  przeciw  
ko  sp ry tn e m u  oszusto­
w i,  25-le tn iem u E ugeniu 
szew i K O W A L S K IE ­
M U , k tó ry  od szeregu 
zagran icznych  f i r m  fa r  
m aceutyczmych w y łu ­
d z ił 45 przesy łek z cen 
n ym i, na jn o w szym i le ­
ka m i, przew ażn ie  an ty  
b io ty k a m i.

K O W A T S K I, poda jac się 
za leka rza -na uko w ca p i­
sał do różnych f irm  fa r ­
m aceutycznych w  k ra ja ch  
E u ro py  zachodn ie j l is ty  z 
prośbą o nadsy łan ie  mu 
p róbek na jnow szych le­
kó w , po trzeb nych do rze 
kom o prow adzonych prac 
naukow o-badaw czych. Do 
lis tó w  opatrzonych podro­
bioną p ieczątką doktora 
m ed ycyny  załączał sfałszo 
wane pochlebne „o p in ie "  
znanych po lsk ich  uczo­
nych . W  zam ian za prze­
sy łkę  oszust ob iecyw a ł na-

desłanie fo to k o p ii sw ych 
„p ra c ”  nad stosowaniem  
now ych  leków .

K o w a lsk i nie zadow ala ł 
się czerpan iem  zysków  ze 
sprzedaży o trzym yw an ych  
leków , lecz w  m ie jscu  swe 
go zam ieszkania we wsi 
K ie k ity  w  pow. B iskupiec 
p ro w a dz ił n ie lega lną  p ra k  
tykę  leka rską .

W  C ZASIE  ROZPR AW Y 
w yszło na ja w , że n ie  b y ­
ły  to  je d yn e  przestępstw a 
„d o k to ra ”  K ow alskiego. 
Jak  się okazało p o d ro b ił 
on w  sw oim  czasie także 
św iadectw o m a tu ra ln e , k tó  
re  p rze d łoży ł początkow o 
w  W yższej Szkole In żyn ie  
r y jn e j,  a następn ie w  Se­
m in a r iu m  D uch ow n ym  we 
W ro c ła w iu , w  k tó ry m  
przez pew ien czas „s tu d io  
w a ł” . P onadto  K o w a lsk i 
p o w o łu ją c  się na „z n a jo ­
m ości”  w  b iu rze  paszpor­
to w ym  w y łu d z ił za o b ie t­
nice u ła tw ie n ia  w y jazd u  
za gra n icę  od n a iw nych  
osób... dom  m ieszkalny, 
p rzekazany jeg o m atce 
aktem  n o ta ria ln ym .

Sad skazał K ow alskiego 
na 3 la t  w ięz ien ia  i  4 tvs. 
z ło tych  g rzyw n y .

Po spotkaniu 
Kennedy -  
McNamara

N O W Y  JO R K  P A P . 
P rezyden t -  e le k t John 
K ennedy  i  jego  sekre­
ta rz  do sp ra w  ob ro n y  
R. M cN am ara , podczas 
spo tkan ia , k tó re  fo rm a l 
n ie  pośw ięcone b y ło  
spraw om  D epartam en­

tu  O b ro n y  o m ó w ili p rzy  
puszczaln ie  ró w n ie ż  sy 
tu a c ję  na K u b ie  i  w  
Laosie. ,

J . K ennedy , k tó ry  
p rz y b y ł do  Now ego Jo r 
k u  z  P a lm  Beach ośw ied 
c zy ł re p o rte rom , że 
a d m in is tra c ja  E isenho­
w era, k tó ra  kończy
sw ą kadencje  20 bm . by 
ła  w  n iedostatecznej
m ie rze  in fo rm o w a n a  o  
sy tu a c ji w  Leosie.

M ó w ią c  o s y tu a c ji na 
K u b ie  K ennedy  zazna­
czy ł m. in . że odpow ie ­
dzialność za obecny stan
rzeczy spoczywa na
a k tu a ln y m  prezydencie 
do 20 s tycznie.

W. Brytania
?a wznowieniem

działalności
Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru 
i Konfroli
w  L a o s ie

L O N D Y N  PAP. W
ciągu środy b ry ty js k i 
m in is te r sp raw  zagra­
n icznych  Hom e kon fe ro  
w a l z p rem ierem  M ac- 
m illa n e m  w  spraw ie  
Laosu i  na tem a t in ­
nych  zagadnień m iędzy­
narodow ych.

Na odbytej następnie 
k o n fe re n c ji p rasow ej rze­
czn ik  Fo re ig n  O ffice  po­
w tó rz y ł, że W ie lka  B ry ta  
n ia  chce „p o lity czn e g o  u- 
reg u low a n ia ”  s y tu a c ji w 
Laosie i  że za jed ną  z 
d róg prow adzących do te ­
go celu uważa w zno w ie­
n ie  tam  dz ia ła lno śc i M ię ­
dzynarodow e j K o m is ji Naci 

i zoru i  Kontro li,

W Y B U D O W A N Y  w
S toczni Szczecińskie j d la  
Polsk ich . L in i i  O k rę to ­
w ych  M 'S  „K R Y N IC A ” , 
p ły w a ją c y  —  ja k  w ia d o  
m o  —  na  re g u la rn e j l i ­
n i i  p ó ln ocno -am erykań -  
s k ie j, w iez ie  do k ra ju  
s k rzyn ie  z bezcennym i 
ska rb a m i w a w e lsk im i.

P a trz  a r ty k u ł i  zd jęc ia  
utrąca jących  do k ra ju  a r  
rasów  na  s tr. 3.

(C A F — fo to  U k le je w s k i)

3 i pół miliona ton
przew iozła  w ub. ro ku

flota PŹM
K u b ań ska
n o ta
do rządu OSA

H A W A N A  PA P. W  od­
po w iedz i na no tę am e ry ­
kańską o ze rw an iu  stosun 
ków  d yp lom atycznych  z 
K u b ą  pe łn ią cy  obow iązki 
m in is tra  spraw  zagran icz­
n ych  C arlos O livares w y ­
stosow ał no tę do am basa­
dy am e ryka ń sk ie j na K u ­
bie.

N ota po dkre ś la , że rząd 
re w o lu c y jn y  go tów  jest 
p rzed łużyć 48 godzinny 
te rm in  opuszczenia K u by  
przez zasadniczą część 
p ra co w n ikó w  am basady a- 
m e ryka ń sk ie j, je ś li w  tym  
czasie personel ambasady 
n ie  będzie m óg ł w y jechać 
z K u by .

N ota  s tw ierdza , że rząd 
K u b y  zapew n i ca łko w ite  
bezpieczeństwo w szystk im  
ob yw ate lom  am e ryka ńsk im  
zn a jd u ją cym  się na K u ­
bie. Personel ambasady 
ku b a ń sk ie j w  W aszyngto­
n ie  i  kon su la tów  kub a ń ­
sk ich w  Stanach Z jed no ­
czonych rów n ie ż  w  m o ż li­
w ie k ró tk im  czasie opuści 
te ry to r iu m  am erykańsk ie .

Jak s tw ierdza no ta , re 
w o lu c y jn y  rząd kubańsk i 
z w ró c ił się do rządu Cze­
cho s łow a cji. by prze ją ł 
fu n k c je . rep rezentow ania 
In te resów  K u b y  w  Sta 
nach Z jednoczonych. Rząd 
CSRS w y ra z i! zgodę na 
reprezentow anie in te resów  
K uby.

PA R Y Ż PAP. J . Broz- 
T ito  p rz y ją ł zaproszenie 
prezydenta B o u rg u ib v  do 
złożenia w iz y ty  w  Tune­
z ji.  Prezyden t Jug os ła w ii 
oczek iw any je s t W T u n i­
sie pod kon iec m arca,

N O W Y  ro k  1961, Pol­
ska Żegluga M orska  roz 
poczęła f lo ta  sk ładającą 
się 7. 59 s ta tków . Jed­
nos tk i P Ż M  p rze w io z ły  
w  ub. r .  łącznie ponad 
3,5 m in  t  to w a ró w , z 
czego 881 tys. ton  w  że 
gludze re g u la rn e j a 
2.C42 tys . ton  w  tra m p in  
gu. P la n  przew ozów  za 
ro k  u b ie g ły  w ykonano  
w  127 proc.

W  ro ku  1961 flo ta  
P Ż M  pow iększy się łącz 
n ie  o 10 jednostek w  ty m  
5 s ta tkó w  o nośności 
po 950 D W T  z se rii 
„b a ś n io w e j“  oraz je d n e  
go o nośności 660 D W T.

W ed ług  p lanu  p rzew ie  
zie ponad 3,6 m in  ton  
to w a ró w  w  szerszym za 
siegu żeg lugow ym  n iż  
dotychczas, (w isz.)

Gen. Grrsel 
u s tą p ił
/e  s tan o w iska  
p re m ie ra

P A R Y Ż  PAP. Gene­
ra ł G u rse l u s tą p ił ze 
s tanow iska  p rem iera . 
Pozostaje on je d n a k  na 
dni prezydentem  . pań­
stwa. G urse l zam ierza 
przekazać u rząd  p rem ie  
ra  ew en tu a ln ie  jedne­
m u z cz łonków  nowego 
zgrom adzenia ko n s ty tu ­
cyjnego. J a k  w iadom o 
w czora j geb ine t tu re c ­
k i  poda ł sie do d y m is ji.
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D Z IS IE J S Z A  P R A S A  
P O R A N N A  na  czoło­
w y c h  m ie jscach  p rzyno  
8i in fo rm a c je  na tem a t 
podp isan ia  w  M oskw ie  
p o lsko  -  ra d z ie ck ie j la­
m o w y  k u ltu ra ln e j na 
o k re s  1961 —  1962.

U m ow a na  la ta  1961 I 1961 
p rze w id u j«  da lszy ro z w ó j I  
pogłębienie w spó łpracy k u l­
tu ra ln e j 1 na u ko w e j otte j- 
rou.ląc szerok i zakres zagad­
n ie ń  w  dz iedz in ie  n a u k i, 
szko ln ic tw a  wyższego, tea­
t r u ,  m uzyk i, f i lm u , w yda w ­
n ic tw . p rasy, rad ia , te le w i­
z j i ,  och ron y  zd ro w ia  f  spor­
tu .  w  1961 r. do  ZSRR po ja­
dz ie  jeden z  czołow ych tea­
tró w  w arszaw skich  o raz ze­
spól „Ś ląsk ” . Do P o lsk i 
p rzybędz ie  T ea tr Im . M a ja ­
kow skiego , rad z ie ck i b a le t 
na  lodz ie . T e a tr  R a jk in a , 
zespoły estradow e 1 tanecz­
ne.

P la u  na  r o k  1962, k tó ry  
skon kre tyzo w an y  zostan ie w  
koń cu  ro k u  1981, p rze w id u je  
m . in . w y ja zd  do  P o lc.k i Ba­
le tu  Lenlngradzk lego, a O r­
k ie s try  S ym fon iczne j P o l­
skiego R ad ia pod d y re k c ją  
K ren za  oraz O p ere tk i W ar­
szaw sk ie j — do ZSRR.

D Z IE N N IK I  p rz y n o ­
szą ró w n ie ż  re la c ję  z 
W czorajszego popo łud­
n iow ego posiedzenia Ra 
d y  Bezpieczeństw a, k tó  
ra , ja k  w iadom o, om a­
w ia  skargę  K u b y  p rze­
c iw k o  agresyw nym  po­
czynan iom  U S A . (m)

ZBIORY
londyńskiego

Instytutu
Historycznego
im. Sikorskiego
przekazane 
będą Polsce

(W ł.) U tw o rzo n y  p rted f 
15 la ty  w  L o n d y n ie  In ­
s ty tu t  H is to ry c z n y  im . 
gen. W ła d ys ła w a  S iko r 
sbiego n lega  s topn iow o 
lik w id a c j i .

G łó w n a  część zb io ­
ró w  będzie w y s ła n a  do 
M uzeom  N arodow ego w  
W arszaw ie, do M uzeum  
W o jska  P o lskiego i  M u ­
zeum  M a ry n a rk i W ojen 
n e j w  G d y n i o raz  do 
z b io ró w  fu n d a c ji K o rn ic  
k le j.  P ew ną ilo ść  eksoo- j 
n a tó w  o trz y m a  M uzeum  
C za rto rysk ich  w  K r a ­
kow ie .

B oga ty  d z ia ł szkocki 
in s ty tu tu  p rzekazany 
będzie S zkoc ji. (ex)

rm m M

N o w y  typ rew e lacy jn ych
e le m en tó w  p re fa b ryk o w a n y ch

W 7 dni -
tani i t r w a ły
domek jednorodzinny!

Ł O D 2  PAP. B lis k a  Jest c h w ila , k ie d y  w  * « - »  »  cm, jest dokład- 
d a g u  7 d n i od m o m e n tu  z w ie r t łn ia  na  # lao  
b u d o w y  go to w ych  p re fa b ry k a tó w  —  będzie ści 51 cm. 
m ożna pos taw ić  sobie w łasny , ta n i, je d n o p ię
t ro w y  d om ek o  trze ch  poko jach  z ku ch n ią . P O M Y Ś L N IE  ró w ttie ż

w itan y
o k rzy k a m i:

„Żądamy
uwolnienia
Lumumby!“
- Hammarskjoeld
przybył
do Leopoldville

unarm  p a p . s e im
th rz  gene ra lny  O N Z 
H a m m a rsk jo e ld  p rz y ­
b y ł  z. lo tn is k a  N d ż ili dó 
L e o p o ld v ille  h e liko p te ­
re m  o  ba rw a ch  N aro ­
dó w  Z jednoczonych . Se 
k re tá rza  genera lnego 
O N Z  p o w ita ły  o k rz y k i: 
„Ż ą d a m y  na tychm iasto  
Wego u w o ln ie n ia  L u -  
ro u m b y", wznoszone 
przez t łu m y  m ieszkań­
ców  m iasta . U n ik a ją c  
ze tkn ięc ia  z  dem onstran  
ta m i H a m m a rsk jo e ld  
od jó tíha í sam ochodem  
do  s iedz iby swego przed 
s ta w ic le la  D ayala.

H a m m a rsk jo e ld  o - 
św iadczy ł d z ie n n ika ­
rzom , że zabaw i 24 go­
d z in y  w  L e o p o ld v ille , 
Skąd uda s ię  następnie 
do A f r y k i  P o łu d n io w e j. 
S e kre ta rz  genera lny 
O N Z  spotka  się przed 
w y jazdem  z K asavubu  
i  D ayalem .

Ambasadorzy
Francji i Belgii

K O S Z Y K A R Z E  
C S R S ..N K D  ? W E G IE R  
J U Z  W  S Z C Z E C IN IE

n o  S Z C Z E C IN A  p rzy  
b y l i  ju ż  koszykarze 
cyy.s ., 'N R O  i  W ęgier, 
k tó rz y  w ezm ą u d z ia ł 
W tn im ie ju  m iędzyna ­
ro d o w y  ra rozpoczyna ją ­
cym  się ju t r o  w  f ih h  
S p o rto w e j, (m )

W A R S ZA W A  P A P . Po l- 
* k i Zw ią zek  S ze rm ie rczy  ó- 

trz y n u tł z U S A  te le g ra ficz ­
ne zaproiż.ente d la  ttaeCh 
po lsk ich  sze rm ie rzy : P A - 
W f r iw s K lC G O , Z A B f.Ó C - 
K rE O rt i  W O Y D Y . oraz- 
sedsieg« c ż a .t k ó w s x i t -
G5>. P o lacy  m a ją  wziąć 
u d z ia ł w  1 do rocznym  t u r ­
n ie ju  szerm ierczym  w  
trze ch  b ro n iach  (szpada, 
szabla i  flo re t, m ężczyzn), 
k tó r y  o rg an izo w an y  bę­
dzie ńrzez N o w o jo rsk i 
K lu b  S portóW y w  rtn lńćh 
16—“ o lu te g o  b r .

P 7Sz W ysia ł do  StanóW 
Z jedno czon ych  zaprosze­
n ie  p ro po nu ją c  d ru ż y n ie  
f.zablcw-. j  USA w zięc ie  u- 
dz ia lu  w  t ra d y c y jn y m  Ju i 
izefc iom ec7.li szab łow ym , 
k tó r y  w  ty m  ro k u  zorga­
n izo w a n y  zostan ie “  
dn iach 10—12 m a te ż  
W arszaw ie,

uroczystość 
o tw a rc iu  
„ panafrykańsktego 
sztzjlu”

K A IR  P A P . J a k  Jttż po ­
daw aliśm y, k ró l M aroka 
M oham m ed V  d łuższym  
przem ów ien iem  za inaugu­
ro w a ł o b rad y  p ie rw sze j 
k o n fe re n c ji p a n a fry k a ń - 
s k ie j. U roczystość o tw a r­
cia k o n fe re n c ji została 

Zbo jkotow ana przez am ba­
sadorów  F ra n c ji i  B e lg ii 
w M aroku .

Po posiedzen ia in a u g u ­
ra c y jn y m , p rzedstaw ic ie le  
M aroka , Z jed no czon e j Re­
p u b lik i  A ra b s k ie j, Ghany» 
G w in e i, M a il, C e jlonu, 
A lg ie r ii,  oraz Konga, ze­
b ra li  się na dw ugodzinne 
posiedzenie Mocne. k tó re  
od b y ło  się p rzy  drzw iach  
zam kn ię tych .

W  d n iu  dz is ie jszym , t j .  
S bm . ko n fe re n c ja  k e n ty  
nuow ać będzie ob rady, 
k tó re  zakończą się w  p ią ­
te k .

zd a ł t ru d n y  egzam in no
U M O Ż L IW I T O  C A Ł  w y  ty p  s tropów . W y - 

K O W IC IE  n o w y  ro d z a j tr z y m u ją  one  c ięża r o
n iestosow anych d o ty c h  po ło w ę  w iększy , n iż
czas w  naszym  b u d ó w - p rz e w id u ją  to  norm a ty  
n lc tw ie  e le m e n tó w  p re - w y  techniczne, 
fa b ry k o w a n y c h , k tó ­
ry c h  ekspe rym en ta lną  
p a r t ię  w y p ro d u k o w a ł 
W oj. Z a k ła d  P re fa b ry - 
k a c ji w  K o lu m n ie  ko ło  
Ł o d z i. Są to  spec ja lne  
p u s ta k i s trużkobetonow e 
(ze s tru ż y n  d re w n a , ce 
m e n tu  i  w a pna  h y d ra ­
tyzow anego) o ra z  no w y  
ty p  le k k ic h , ekonom  i cz 
n ych  s tro p ó w  betono­
w ych .

O C ENNYCH W ŁAŚCIW O ­
ŚC IACH  PU STA KÓ W , św iad 
czy n a jle p ie j to , iż  każd y  z 
n ic h  — zastępując 20 ceg ieł 
— w aży zaledw ie  ty le ,  co 
niecałe 3 ceg ły . Jest rzeczą 
n ie zm ie rn ie  w ażną, że po­
szczególne e lem enty  m on to ­
wane będą „n a  sucho”  — 
baz żadnej zap raw y  m u ra r­
sk ie j. Same p u s ta k i je d yn ie , 
po  up rzed n im  zestaw ien iu 
ich  w  ścianę w ype łn iać  się 
będzie m asą żużlobetonow ą.
Term iczność śc iany w z iiie s io  
ne j z now ego bu du lca , n ie  
p rzekracza jące j sw ą szero-

•  Gród na# Świną -  
Złote Piaski Północy?

•  Nowa arteria komunikacyjna 
Dziwnów -  Kołobrzeg

zamierzenia
gospodarzy

szczecińskiego wybrzeża
O P R A C O W A N E  przez c je  itp . N a to m ia s t w  

a rc h ite k tó w  i  u rb a n  i -  części zachodn ie j, po ło - 
s tów  W yd z ia łu  A rc h ite k  żonę) m iędzy  D z iw n o - 
t u r y  W oj. R N  p la n y  ro z  w e m  a Ś w inou jśc iem  — 
w o ju  w yb rzeża  szczeeiń u zupe łn ien ie  t.zw . sieci 
skiego do 1965 r .  p rze - usług.
W id u j*  p C T iP to w a n te  ZAMIERZA SIĘ le i ,bu- 
części W schodniej (D z iw  «jować w ciągu najbliższych 
n ó w  —  M rzeżyno ) do pięciu la t nową arterię ko 
zam ierzonych  tu  ro b ó t munikacyjną na trasie 
b u d o w la n ych  p rzez w y -  “  s i * ehor2P' ° ro
posażenie tego obszaru 
w  o d pow iedn ie  in s ta la -

R ZY M  PA P. W  zw iązku 
z o s ta tn im i u le w n y m i de­
szczam i W zrósł znacznie 
poziom  w od y  na Tybrze . 
8o k m  na pó łnoc od R zy­
m u  w  re jo n ie  m ie jscow oś 
Ci O rte w o d y  rz e k i za la ły  
800 ha  z ie m i U praw nej.

N O W Y JO R K  P A P . S tra 
ty  spow odow ane pożarem  
na lo tn is ko w cu  a m e ryka ń ­
sk im  „C o n s te ia t ió n ”  w y ­
noszą w ed ług  o s ta tn ich  o- 
blicseń de p a rta m e n tu  m a­
r y n a rk i 48 ty s . do la rów . 
Ja k  w iad om o, pożar na 
ty m  lo tn is k o w c u  w y b u c h ł 
podczas je g o  b u d o w y  na 
s toczn i n o w o jo rsk ie j 
B ro o k ly n ie .

K A T M A N D U . A gencja  
R eu tera  donos i że s to lic y  
N ep a lu , że zdobyw ca E- 
yerestu  E d m u n d  H illa ry  
żna jdu jC  się Już w  K a t­
m andu w ra z  z rzeko m ym  
ska lp em  „cz ło w ie ka  śnie­
gó w ’ '. W  fta jbU Źsżyfn cza 
sie H illa ry  odw iezie ska lp  
do  w ió s k i K h arn jU n g, 
skąd go w z ią ł.

B O N N  P A P . K a n c le rz  
N ie m ie ck ie j R e p u b lik i Fe 
d e ra ln e j A d enauer k o ń ­
czy dżłś 85 la t .  M i­
m o p rze b y te j n iedaw no 
cho rob y , A d enauńr p rz y j-

Kto podejmie się 
p ro d u k c ji 

„Pazia“ i „Liliputa“?
Szczecińskie samochodziki 
mogq zrobić wielkq karierę

K I L K A  M IE S IĘ C Y  dz iec ięcych  m . in . ,  
T E M U  M . G erbe r p ra -  R a b k i, a tym czasem  ma 
c o w n ik  spó łdz ie ln i . J e r  c ie rz y s ty  za k ła d  -  spół 
ru m “  w  Szczecinie zbudo d z ie ln ia  „F e r ru m “  n ie  
w a ł d w a  p ro to ty p y  samcu m a w a ru n k ó w  do rozpo 
C hodzików  dz iecięcych: częcia p ro d u k c ji samo- 
„P a z ia “  z  s iln ik ie m  ben chodzików . (PAP) 
z yn o w ym  o po jem ności
55 cm  sześć, o ra z  „ L i i i  i ........
p u ta “  z  napędem  noż- __ __ m _

Na Księżyc 
z przesiadkę
- tw ie rd z i 
von B raun

nym . S am ochodzikam i 
G erbe ra  za in te resow a ł 
się swego czasu tyg o d ­
n ik  „M O T O R ", k tó ry  za 
m ie śc ił ic h  fo to g ra fie , 
a ta kże  dok ładne  opisy. 
K o n s tru k to r  op racow a ł 
d o ku m e n ta c ję  techn icz­
ną , o raz  ko m p le tne  o- 
p rzy rzą d o w a n ie  do p ro  
d u k ć .ii te j now e j zabaw 
k i .  K o s z t „P a z ia " n ie  
p o w in ie n  p rzekroczyć 
3 tys . z ł, a „ L i l ip u ta "  
1,5 tys . zł.

Z e  w szys tk ich  s tron  
k r a ju  nadchodzą lis ty . 
P iszą dz iec i i  o jcow ie , 
a n a w e t d y re k to rzy  
sz p ita li i  sa na to riów

9 lutego
de Oaulle
spotka się

z Adenauerem
B O N N  P A P . Rzecz­

n ik  M S Z  p o tw ie rd z ił 
na k o n fe re n c ji praso­
w e j w  B onn, iż  ka n ­
c le rz  N R F  A denauer 
p rzep row adz i 9 lu tego  
rozm ow ę w  cz te ry  oczy 
z p rezydentem  F ra n c ji 
de G a u lle ‘em w  P a ry ­
żu. Następnego dn ia  
sp o tka ją  się szefow ie 
rzą d ó w  sześciu k ra jó w  
E u ro p e js k ie j W spólno­
ty  G ospodarczej,

PRZYW ÓDCY re a kcy jn e j 
re w o lty  przec iw  n e u tra li-  
s ly rzn em u rząd ow i Laosu 
Książę B oun-cum  (z lew e j) 
i  gen N osova« są zadowolę 
r.i ze zdobyc ia  V ien tiane 
s to lic y  ob rócone j w  gruzy 
p rzy  w a ln e j pom ocy V  ‘

V ien tiane , k tó fá  podczas re 
w o lty  s tra c iła  c a ły  sw ój do 
ł r y t ik  «żuka W grUżAćh ka  
-v »V4W węgla.

(FMO CĄF)

(W ł.) N lem ie eko -am ery - 
ka ń sk i eksp e rt ra k ie to w y  
W erne r von  B ra u n  w y l i ­
czy ł, że lo t  s ta tk u  kos­
m icznego z dw uosobow ą 
załogą, przeznaczonego do 
lądow ania  na K s ię życu, 
w ym agać będzie uzu pe łn i«  
n ia  p a liw a  w  tra k c ie  po­
d ró ży.

Von B ra u n  uw aża, 
s ta tek  kosm iczny  będzie 
m u s ia ł lądow ać Jeszcze do 
da tko w o  na kosm iczne j 
s ta c ji tra n z y to w e j, na 
k tó re j w  w a ru n ka ch  nie ' 
w ażkości p rzeprow adzona 
zostanie operac ja  zatanko 
w an ia n ie zbędne j, doda t­
ko w e j p o rc ji  p a liw a . S tar 
ta ją c y  z z ie m i po jazd n ie  
będze m óg ł bow iem  za­
brać ca łe j ilo śc i m a te ria ­
łó w  pę dn ych , kon iecz ­
n ych  dla po d ró ży  ta m  i  z 
p o w ro te m , oraz d la  lądo 
w a n ia  i  s ta rtu  na  K s ię ­
życu . <Ex)

Makabryczne
odkrycie
w  p iw n ic y  
dom u

pod Londynem
(W ł.) M akabrycznego 

o d k ry c ia  dokonano o - 
s ta tn io  w  je d n y m  z do 
m ó w  p o d lo n d yń sk ie j 
m ie jscow ości Leangton. 
Podczas p o rządkow an ia  
p iw n ic y  n a tra f io n o  tam  
na sk rzyn kę , w  k tó re j 
z n a jd o w a ły  się częścio­
w o  z m u m ifik o w a n e  
z w ło k i 5-letm iego ch łop­
ca. Na podstaw ie  w stęp  
nych  badań usta lono  iż  
zgon chłopca n a s tą p ił 
przed 50-la ty. Z w ło k i 
są n ie ko m p le tn e  —  bra k  
im  rę k i I g ó rne j części

u m o ż liw iła b y  dogod­
ne, bezpośrednie połączenie 
ze Ś w ino u jśc ia  aż do K o ło - 
brzegn, a ponadto w p łyn ę ­
ła b y  na  ro z w ó j lic zn ych  
m ie jscow ości tego odc inka 
w ybrzeża. Ł u kęc in , Pobie- 
row o, Pustkow o , Trzęsaez, 
R ew al i N iechorze — u ro ­
cze m iasteczka nadm orskie , 
zyska ją  przez n ią  na a tra k  
cy jno śc i d la  lic zn ych  tu ry  
stów  i  wczasow iczów 
trud no śc i z do jazdem  
odstrasza ju ż  n ie k tó ry c h  
przeds ięb iors tw  przem ysło­
w ych od inw estow an ia  tu  
sw oich funduszy.

w arsztacie a rch ite k ­
tó w  są ju ż  ponadto p ro je k ­
ty  kąn le lis k  solankow o-bo- 
ro w in o w y c h  w  M iędzyzd ro 
Jach. k tó ry c h  eksp loa tac ja  
przedłuży sezon uzd row isko 
w y  w  te j a tra k c y jn e j m ie j 
seowości o  2—3 m iesiące.

C O R A Z ko n k re tn ie j 
za rysow u je  się też p ro ­
je k t  w zn ies ien ia  w  nad 
m o rs k ie j części S w in o u j 
ścta nowoczesnej d z ie l­
n icy  w yp oczynkow e j, 
składa jące j się z ponad 
20 pens jona tów  i do­
m ó w  wczasow ych. Jed­
norazow o pomieszczą 
one oko ło  3 tys iące  o- 
sófe. P ię k n y  ten  ośro­
dek s tw o rz y łb y  w  gro­
dzie  nad Ś w iną , północ 
n v  o d p o w ie d n ik  znanej 
b u łg a rs k ie j wczasowej 
m ie jscow ości n a d m o r­
sk ie j —  Z ło tych  P ias­
ków . (dm)

S ław ny
dyrygen t
Stokowski
z ł a m a ł
biodro

(W ł.) Ś w ia to w e j s ław y 
d y ryg e n t, 73-letn i Leopold 
S toko w sk i dozna ł niebez­
piecznego z łam an ia  kośc i 
b io d ro w e j.

W ypadek m ia ł m ie jsce 
w  m ieszkan iu  poprzedn ie j 
żony d y ryg e n ta  G lo r ii 
V a n d e rb ild t -  S toko w sk i - 
L u  m et.

W  p e w n ym  m om encie, 
podczas zabaw y z syna m i, 
9 -Ie tn im  s ta n le ye m  i 8-let 
n im  C h ris tia n e m  S toko w ­
s k i p o tk n ą ł się i  upad ł 
na podłogę dozna jąc po­
ważnego s tłuczen ia  r 
wego boku.

S toko w sk i pozostaje 
becnle w  szp ita lu . W szj-st 

(k ie  jeg o s tyczn io w e  kon­
c e r ty  zosta ły  odw ołane. 
P rze w id u je  się je d n a k , iż 
będzie on m óg ł d y ry g o ­
w ać o rk ie s trą  M e tro p o li­
ta n  Opera podczas pre m ie  
r y  o p e ry  „T u ra n d o t”  w y ­
znaczonej na 24 lu tego .

(Ex)

Tragiczna
w sku tkach
eksplozja
w Dortmundzie

BO N N  PAP. W skute k 
eksp lo z ji w  tle n o w n i jed  
n e j z w ie lk ic h  h u t m  
przedm ieśc iu D ortm un du  
za tru d n ia ją c e j k i lk a  t y ­
s ięcy ro b o tn ik ó w , po n io ­

sło śm ierć 9 osób.
W edług późnie jszych do 

niesień , liczba  śm ie r te l­
n ych  o f ia r  eksp loz ji 
D o rtm un dz ie  slega 
T rw a ją  poszuk iw an ia  k i l ­
k u  zag in io nych  ro b o tn i­
ków , W ie le osób odniosło 
ra n y . O s ile  eksp loz ji

___ __„  „  św iadczy fa k t, że bu dy
c z a s z k i. P o l ic ja  ro z p o -  I „ e({ t le n o w n i, pos iada j* i> 
c z ę la  d ro b ia z g o w e  ś le d ź  k u b n tu r t  10 ty * -  m etrówI szesclenm
tw o. (Ex)

& innM N r
DU DDUKt
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M . S P Y C H A L S K I 
P R Z Y J Ą Ł  P R Z E D S T A W IC IE L I 
K O M IT E T U  
O R G A N IZ A C Y JN E G O  
100-LECIA P R A S Y  P O L S K IE J

*  W A R S Z A W A  P A P . Czlenefc 
B iu ra  P o litycznego  K C  P ZPR * 
m in is te r ob rony  n a rodow e j gen, 
b ro n i M a ria n  S pycha lsk i p r z y ją ł 
p rze d s ta w ic ie li k o m ite tu  organ!-» 
zacyjnego obchodu 300-leeia pra-* 
sy p o ls k ie j w  osobach: przewód-» 
uicząccgo ZG  SD P red. M . Raa 
kow skiego, sekre ta rza  genera lne* 
go SDP red . T . R o jka  i  sekre ta ­
rza  k o m ite tu  o rgan izacy jne*®  
red. M . K rzepkow skiego . P o in foe  
m o w a li o n i M a ria n a  S pycha lsk ie ­
go o p rzebiegu obchodów  300-le- 
c ia  prasy p o lsk ie j.

R A D A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  
K O N T Y N U U J E  D Z IŚ  D E B A T Ę  
W  S P R A W IE  K U B Y

*  N O W Y  JO R K  P A P . W  d n ia
dz is ie jszym  o godz. 21 czasu w a r  
szawskiego Rada B ezpieczeństw a 
w znaw ia  debatę nad skargą  K u­
b y  w  sp ra w ie  a m e ryka ń sk ich  
p lanów  a g res ji p rze c iw ko  te m u  
k ra jo w i.

„N E W  Y O R K  T IM E S “
0  S T A N O W IS K U  
K E N N E D Y E G O

*  N O W Y  JO R K  P A P . Pod ty *  
tu le m  „K e n n e d y  u ch y la  Się n d  
u d z ia łu  w  pow zięc iu  d e c y z ji“  
d z ie n n ik  „N E W  Y O R K  TIM ES** 
zamieszcza in fo rm a c je  swego ko ­
respondenta  Restona na te m a t 
s tanow iska  przyszłego p rezyden ta  
K ennedyego  wobec d e cyz ji E i­
senhowera w  sp raw ie  z e rw a n ia  
stosunków  d yp lo m a tyczn ych  z 
K ubą.

Reslon s tw ie rdza , że 2 bm . 
I le r te r  p o in fo rm o w a ł Ruska, o  
decyz ji E isenhowera, do tyczące j 
ze rw a n ia  s tosunków  d yp lo m a tyce  
n y c li z K ubą , zapy tu jąc , czy no­
w y  rząd  zam 'erza  p rzy łączyć s ię  
do te j decyz ji. Po ko n s u lta c ji *  
K ennedy« !. Rusk o d pow iedz ia ł 
że wobec b ra k u  w ycze rpu jących  
in fo rm a c ji o  w szys tk ich  czynn i­
kach dotyczących d a n e j sprawy« 
now y rząd n ie  uw aża za m o ż li­
w e uczestniczyć w  pow z ięc iu  po­
d obne j decyz ji.

W ERTER M A  Z ŁO Ż Y Ć  
W Y J A Ś N IE N IA

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . Agen­
c ja  U P I in fo rm u ją c  o zw o ła n iu  
na dzień 6 s tyczn ia  zam kn ię tego  
posiedzenia senack ie j k o m is ji 
sp raw  zagran icznych  pisze, iż  za­
żąda ona od H e rte ra  w yjaśnień« 
dlaczego rząd E isenhow era ustę­
pu jący  20 styczn ia , n ie  zo s ta w ił 
rządow i K cnnedy 'ego  ro s trzyg n ię  
c ia  k w e s tii z e rw a n ia  stosunków! 
a m crykańsko -kubańsk ich .

M A C M IL L A N  
O D W IE D Z I P A R Y Ż

*  LO N D Y N  P A P . P re m ie r b ry ­
ty js k i M a c m illa n  o d w iedz i p rzy ­
puszczaln ie  P a ryż w  dn iach  28
1 29 s tyczn ia  — donosi A g e n c ja  
R eutera p o w o łu ją c  się na „aródh 
la  zazw ycza j dobrze po in fo rm o ­
w ane“ . W  ciągu osta tn ich  d n i p ro ­
w adzono ko n su lta c je  w  te j spraą 
w ie.

C Z Y  N O R S T A D  P O Z O S T A N IE  
N A  S T A N O W IS K U  
N A C Z E L N E G O  D O W Ó DCY 
W O JS K  N A T O ?

*  LO N D Y N  P A P . P o w o lu jąó  
się na ko la  o f ic ja ln e  A g e n c ja  
R eutera  pisze, iż  genera l N o r-  
stad u trzym a ć  się m a na stano­
w is k u  naczelnego dow ódcy w o js k  
N A T O  w  E urop ie  ró w n ie ż  po ob­
ję c iu  u rzędu prezydenta  przeg 
Kennedy'ego.

K o la  te  tw ie rd z ą  — pisze Reu­
te r  -  że K ennedy zgadza się po­
dobno na p la n y  genera ła  N o rs ta - 
da  wyposażenia s ił z b ro jn y c h  
N A T O  w  b ro ń  nuk lea rną .

O R O Z W IĄ Z A N IE  K O M IS J I 
DO B A D A N IA  
D Z IA Ł A L N O Ś C I 
A N T Y  A M E R Y K A Ń S K IE J

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . O - 
ko ło  500 w y b itn y c h  am erykan  
sk ich  dz ia łaczy społecznych i  
p o litycznych , naukow ców  oraz  
duchow nych zw ró c iło  się do  
K ongresu U S A  z w ezw an iem  
do rozw iązan ia  K o m is ji Iz b y  
R eprezentan tów  do B adan iu  
D zia ła lnośc i A n tya m e ryka ń ą  

sk le j. , -
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Po 21 latach tułaczki

SKARBY
WAWELSKIE

na szczecińskim statku 
wracajq do kraju

1 PO  D W U D Z IE S T U  je d e n  la ta c h  tu ła c z k i 
na obczyźnie , w a w e ls k ie  s ka rb y  w ra ca ją  do 
k ra ju .  S k rzyn ie  z a w ie ra ją ce  nasze ska rb y  naro­
dow e p ły n ą  z p o rtu  w  B oston ie  na  pok ładz ie  
s ta tk u  w yb u d o w a n e g o  w  S toczni im . A . W arsk ie  
go w  Szczecinie: M /s  „K ry n ic a " .  S tatek pozo­
sta je  w p ra w d z ie  w łasnośc ią  P o lsk ich  L in i i  Oce 
an icznych  ,a łe  dow odzony  je s t przez szczecinia­
n in a , k p t. B u d kę  oraz  posiada w  sk ładzie  za­
ło g i n ie jednego o b y w a  te la  naszego grodu.

na te re n ie  rządow ej ie rm y  
dośw iadcza lne j w  O ttaw ie.

M a j 1945 r .  S k rzyn ie  ze 
ska rb a m i w a w e lsk im i zo­
s ta ją  w yw ie z ion e  w  niezna 
n y m  k ie ru n k u  i  u k ry te  
przez prze ds ta w ic ie li em i­
g ra c ji p o lsk ie j, aby n ie  m o­
g ły  w ró c ić  do k ra ju ,  k tó ry  
zna laz ł się w  ..ko m un is tycz  
ne j n ie w o li" .  D la  ła tw ie j­
szego u k ry c ia  ska rb ów  
przed p rze dstaw ic ie lam i le ­
galnego rząd u  po lskiego 
s k rzyn ie  "z o s ta ły  podzie lo­
ne. Część pozostała w  do­
tychczasow ym  miejscu,- re­
sztę zdeponow ano po k r y ­
jo m u  w  se jfa ch  B a n k  o f 
M o n tre a l, k laszto rze o.o. Re 
de m pto rys tów  w  St. A n n ę  
de B a up re  oraz w  k lasz to  
rze Przena jśw ię tsze j K rw i.

16.VI.1946 r. p ie rw szy  po­
seł P R L  w  Kanadzie , d r  A . 
F id e rk ie w icz , w ys toso w u je  
do rządu kan ad y jsk ieg o  no 
tę  zaw iadam ia jącą o u k r y ­
c iu  ska rb ów  w a w e lsk ich  i  
proszącą o pom oc w  ich  od  
zyskan iu  .o ra z  przew iez ie ­
n iu  dO k ra ju .  Od tego czasu 
przez trzyna śc ie  la t  rząd 
po lsk i bezskuteczn ie dopo­
m in a ł s ię  o  zw ro t naszych 
ska rb ów  na rod ow ych . P o­
zosta jący pod w p ły w ą  m t 
p o ls k ie j re a k c y jn e j e m ig ra  
c ji,  rząd k a n a d y jsk i, a 
zwłaszcza rząd  p ro w in c jo ­
n a ln y  Quebec, na  k tó re go  
te ry to r iu m  ska rb y  b y ły  u- 
k ry te , sp rze c iw ia ł się od­
da n iu  naszej w łasn ośc i na­
rod ow ej.

Z n a m y  w ie lo le tn ią  o- 
d yse ję  w a w e ls k ic h  zb io  
ró w . Je j zakończenie 
je s t je d n a k  w  k u ltu rz e  
p o ls k ie j ta k im  ew ene­
m entem , że w a r to  p rz y ­
pom nieć je j p rzeb ieg  
p rz y n a jm n ie j w  te le g ra ­
fic z n y m  skrócie .

3.IX.1939 r .  po p o łu d n iu  
S ka rby w aw e lsk ie  załadow a 
ne  zostają na ga lar, a b y  w  
te n  sposób ew akuow ać je  z 
zagrożonego ju ż  przez w o j 
ska h itle ro w sk ie  K rako w a .

10.IX.1939 r .  ga la r ze ska r 
b a m i w a w e ls k im i dociera 
do  K a z im ie rza  nad W isła . 
Stąd sk rzyn ie  rusza ją fu r ­
m a n ka m i w  dalszą drogę 
na wschód.

14.IX.1939 r . ko lu m n a  fu r  
m anek w ioząca ska rb y  w a- 
w ę lsk ie  na po tyka  pod w sią 
Tom aszow ice w  w o j. lu b e l­
sk im , ew akuu jące  się także 
przed N ie m ca m i au tobusy 
w arszaw sk ie . P ó  prze łado­
w a n iu  sk rzyń , ja d ą  one da 
le j  przez H rubieszów , W io  
d z im ie rz , Ł u c k , ale ju ż  
p rz y  pom ocy zm echanizo­
w a n ych  środ ków  tra n sp o r­
tu .

I7 .ix .i93 9  r .  koJum na au­
to bu sów  ze ska rb am i w a­
w e ls k im i p rzekracza w  K u  
ta ęh  g ran icę  przedosta jąc 
się szczęśliw ie do R u m u n ii.

22.XI.1939 r. w aw e lsk ie  
z b io ry  załadow ane zostają 
w  C onstanzy na po k ła d  stat. 
k u  „ A r d e a l"  i  p łyn ą  do 
F ra n c ji.

8.1.1940 r. ,,A rd e a l”  zaw i­
ja  do M a rs y lii. M ie jscem  
sch ro n ien ia  ska rb ów  we 
F ra n c j i  je s t fa b ry k a  gobe li 
n ó w  w  Aubusson.

16.VI.1940 r .  po kiesce 
F ra n c ji z  p o r tu  w  B o r­
d e au x  w y p ły w a  k ie ru ją c  
się k u  W ie lk ie j B r y ta n i i  sta 
te k  „C h orzó w ” , na k tó re go  
po k ład z ie  ska rb y  w aw e l­
sk ie  o d byw a ją  drugą ju ż  
w o je n n ą  podróż m orską.

19.VI.1940 r .  j,C h o rzó w " 
z a w ija  do m ałego po rtu  w  
K o n w a li i :  Fow ey. skąd je ­
go bezcenny ła d u n e k  prze­
w ie z io n y  zostaje do L o n d y ­
nu .

25.VI.1940 r .  w obec coraz 
gw a łtow n ie jszych  a taków  
lo tn iczych  na  A n g lię , zdecy 
dow ano u lo kow a ć  w aw e l­
s k ie  ska rb y  w  Kanadzie . 
— Za ocean w iez ie  je  „B a ­
to r y " ,  k tó ry  w  te n  re js  w y  
rusza z p o rtu  G reenock u 
u jś c ia  rze k i C lyde.

13.VII.1940 r .  „B a to r y "  ze 
ska rb a m i w a w e ls k im i na po 
k ład z ie  z a w ija  do p o rtu  Ha 
l i fa x ,  skąd na tych m ia st po­
ciąg iem  posp’esznym  w ys ła  
ne zosta ją do  O ttaw y.

25.VII.1940 r. s k rzyn ie  ze 
ska rb am i w a w e lsk im i, k tó  
ry m  u d z ie li ł gościny rząd 
k a n a d y jsk i, zna jdu ją  schro 
n le n ie  w  gm achu arch i­
w u m  m in is te rs tw a  ro b ó t pu 
b jiczn ych , zn a jd u ją cym  się

S tyczeń 1959 r .  Rząd ka­
n a d y jsk i, w obec w y trw a łe j 
postawy rządu P R L  oraz 
s ta ra ń te j części po lsk ie j 
em ig ra c ji, k tó ra  a czko lw ie k  
na jda lsza p rzem ianom  za­
chodzącym  w  k ra ju  stanę ła 
na  s ta no w isku , te  m ie j­
scem ska rb ów  w aw e lsk ich  
je s t W aw el, a n ie  ka n a d y j 
sk ie  p iw n ice , odda je tę  
część zb io ró w , k tó ra  zna jdo  
w a ła  się w  se jfach  B a n k  
o f  M on tre a l. W 'm ie s ią c  póź 
n ie j z b io ry  te  w ra c a ją  do 
k ra ju ,

31.X I I .1960 r .  rząd kan a ­
d y js k i przekazu je  Polsce 
resztę zb io ró w  w aw e lsk ich .

3.1.1961 r. reszta ska rb ów  
w a w e lsk ich  załadow ana zo­
s ta je  na sam ochody w  
Quebec.

4.1.1961 r. ko lu m n a  samo­
chodów  dociera do p o rtu  w  
Bostonie.

Dziś; po za ła du nku  na 
m /s  „K ry n ic ę ” , s ka rb y  w a 
w e lsk ie  w y ru sza ją  w  swą 
osta tn ią  podróż — do k ra ju .

N A  Z D J Ę C IU : 'A rras i .  zw. „ g ro teskow y ”  *  l i  te ra m i Z y g m u n ta  "Augusta

B E Z C E N N Y  a rra s  z, t  s e r ii deko ra cy jn e j.

W  O P E R E T K O W Y M  
„W e s o łk u  S y lw e s tro ­
w y m “  o fia ro w a n o  nam , 
recenzentom  te a tra ln y m  
tom  re ce n z ji B o y ‘a Że­
leńsk iego , ja k o  w z ó r do 
p itnego naś ladow an ia . 
Cóż, czasem i  w  opere t 
ce m ożne znaleźć dob rą  
radę. S ięgnąłem  te d y  po 
tom  „S z k ic ó w  o lite ra ­
tu rz e  f ra n c u s k ie j“  tego 
au to ra . W  rozdz ia le  poś 
w ię co n ym  s ły n n e j po­
w ie śc i C onstan ta  „ A -  
d o lf“  zna laz łem  ta k i 
passus:

„ Im ię  A d o lfa  —  ja k  
im ię  Don Juana, H am ­
leta, M anon  Lescaut —
stało się sym bo lem “ ..,

W  anonsie te a tru  szcze 
c ińsk iego  o p rap rem ie ­
rze  „M a n o n  Lescau t“  za 
cy tow ano  znów  słowa 
Jana K o tta , nazywanego 
B o y ‘em w  skróconym  
w yd a n iu . K o t t  sięga, że 
b y  ta k  rzec, jeszcze głę 
b ie j, pisząc:

„M a n o n  p rzyn ios ła  a- 
w ans społeczny ladaczni 
cy  na b o h a te rkę  sen ty -

H A M
w śród lad aczn ic

Premiera „Manon Lescaut” w Teatrze Polskim

R Z Ą D O W A  fe rm a  dośw iadcza lna  w  O tta w ie , 
gdzie w  1940 ro k u  rząd  k a n a d y js k i u m ie śc ił ewa 
J^UOWariA i L RoLsUi. * b io r i \

m e n ta ln e j kom ed ii. B y ­
ła  to  sw o is ta  d e m o k ra ty  
zacja  p ra w a  do uczuć“ ...

—  Hm ... M anon — 
H a m le t. M anon  —  a- 
wans społeczny. Czy 
a b y  oba j czcigodni k r y ­
ty c y  nieco —  ja k  to  
m ó w ią  n ie k tó rz y  —  n ie  
„p rz e s o lil i“ ? W p raw dz ie  
is to tn ie  nasza M anon 
często w aha się n a  sce­
n ie , ja k  w  lu d o w e j p io ­
sence: „c z y  m u  dać czy 
n ie  dać“  —  a le je s t to  
w ahan ie  rzędu t .  zw a­
n y c h  pozornych, stosun 
ko w o  ła tw e  do ro zw ią ­
zania. H a m le t m ia ł z 
ty m  nieco w ięce j k łopo  
tu . A  z ty m  awansem  
społecznym  —  to  chyba 
też przesada. Ju ż  s ta ro  
żytne  R zym ia n k i, a na­
w e t G re czyn k i (Aspazja) 
zn a ły  i  k o rz y s ta ły  do 
syta  z tego ro d za ju  a- 
wansów .

W R Ó Ć M Y  w ię c  z pod 
n ie b n ych  lo tó w  m is trzó w  
k r y ty k i  do szare j co­
dzienności t j .  na  scenę 
T e a tru  P o lskiego w  
Szczecinie, gdzie w ys ta  
w iono  p ra p re m ie rę  p rze 
ró b k i scenicznej, doko­
nane j z pow ieści P re- 
vosta  przez w yb itn e g o  
poete czeskiego Nezvala, 
w  tłum aczen iu  doskona 
lego poety  po lskiego K . 
A. Jaworskiego,

% i

G ŁÓ W N E  ro le  w  św ie  
żo w y s ta w io n e j w  Tea­
trze  P o ls k im  sztuce 
„ M A N O N  L E S C A U T ”  
o d tw a rza ją  H a lin a  K A -  
Z IM IE R O W  S K A  (M a ­
non) i  H e n ry k  M A T W l-  
S Z Y N  (K a w a le r de 
G rieuz).

(F o te  N . iSm eja l __

R o lę  h a m le tyzu ją ce j 
na sw o jską  n u tę  M anon 
Lescau t pow ie rzono  H a­
lin ie  K a z im ie ro w s k ie j,
k tó ra  w a h a ła  s ię  is to t­
n ie  w  sposób u roczy; 
n ie s te ty  je d n a k  tro ch ę  
jednoznacznie. C hodzi 
o to , że ro la  ta  w ym a g a  
dużo czystego liry z m u , 
z m ocną dom ieszką  ta k  
u lub ionego  przez F ra n ­
cuzów  „n ie w in n e g o “  cy­
n izm u . O tóż w  u ję c iu  
K a z im ie ro w s k ie j l ir y z m  
o m a l że się u lo tn ił,  
a tam , gdzie  go zacho­
w a ła  (scena w  k laszto ­
rze. zakończenie osta t­
niego a k tu ) b rz m ia ł n u t  
ką  fa łszyw ą . Jednak na 
dob ro  te j u ta len tow ane j 
a r ty s tk i trzeba zapisać 
p ra w d z iw e  m is trzo s tw o  
ś ro d kó w  a k to rs k ic h  w  
ty c h  p a rtia ch  ro li,  w  
k tó ry c h  m ia ł p ra w o  prze 
ważać ów n ie w in n y , żar 
to b l iw y  cyn izm  („cze­
m uż b y  n ie “ !).

S E K U N D O W A Ł  K az i 
m ie ro w sk ie j ja k o  ka w a ­
le r  de G rie u x  H e n ryk  
M a tw iszyn , jeden ze 
zdo ln ie jszych  p rzedsta­
w ic ie li naszej m łodz ieży 
a k to rs k ie j —  i sekundo­
w a ł dz ie ln ie , a naw et 
przew yższa ł p a rtn e rkę  
w  scenach liry c z n y c h , 
zw łaszcza w  tra fn y m  
creekgzani.u .wierszowa

n y c h  p a r t i i  te ks tu . Bez­
b łędn ie , ja k  zawsze za­
g ra ł ro lę  D u v a la  —  o j­
ca Jan  D aszew ski, da­
ją c  w  n ie j dostateczną 
da w kę  h u m o ru , a u n i­
k a ją c  szczęśliw ie  k a ry ­
k a tu ry . U ro czym  z ja w is  
k ie m  na  naszej scenie 
b y ła  B a rb a ra  Pohorec-
ka  w  ep izodycznej r o l i  
M odesty . D obrze prezen 
tu je  się ró w n ie j na 
n ie  Ja n  B ógdo ł (w  ro l i  
m łodego D u ya la ). Za­
strzeżenia b u d z iła  naz­
b y t  ju ż  dem oniczna in ­
te rp re ta c ja  r o l i  T y b e r-  
cy ‘ego (Tadeusz Goch- 
na). Sporo h u m o ru  
w n ió s ł do I  a k tu  Jerzy 
K o w n a s  ja k o  oberżysta. 
W  pozosta łych  ro la ch  
w y s tą p il i p p .: R yszard 
S a w ick i, K ry s ty n a  Dem 
ska (zg ryw a jące  się n ie  
co „p o d  p u b lic z k ę “ ) Sta 
n is la w  Poks, Z dz is ław  
R e lsk i, Leopo ld  M atusz 
czak i  H i la r y  K lu c z k o w  
sk l.

R E Ż Y S E R IA  Zdzis ła ­
w a  Tobiasza s ta ranna i  
konsekw en tna  —  z w y ­
ją tk ie m  osta tn iego  obra 
zu, w ym aga jącego chy­
ba  znacznych sk ró tó w , 
a w  szczególności zredu 
ko w a n ie  o w e j nużącej 
m e lo d e k la m a c ji o M issi 
ssipi. Scena osta tn ia  w v  
s k a k u ie  z u trzym a n e j 
w  le k k im  s ty lu  całości, 
k ie ru ją c  zakończenie 
k u  łza w e j a n u d n a w e j 
m e lodram ie .

Zręczna, w  n ie k tó rych  
aktach  bardzo p om ys ło ­
w a  scenografia  (śliczne 
k o s tiu m y  M anon i  M o­
desty) Janusze W arpe- 
chowskiegó, ro zw ią zy ­
w a ła  dość szczęśliw ie 
tru dnośc i techn iczne  (7 
obrazów !).

f  FE LIK S  JORDAN

RURTETf «  STRONA
“  Ą

Í ’

Obiecanki
i rzeczywistość

PA R Ę  m ies ięcy tem u  na ła ­
m ach „K u r ie ra  Szczecińskiego“  
ukaza ła  się n o ta tka , k tó re j fra g ­
m e n ty  pozw o lę  sobie p rzy to czyć :

...„C zy te ln icy  K u r ie ra  w y g ra l i  
w o jnę  z n o cn ym i ha łasam i. Re­
o rgan izac ja  C afe -  C lubu ... D y re k  
c ja  Szczecińskich Z a k ła d ó w  Ga­
s tronom icznych  po s ta n o w iła  o s ta t 
n io , że C a fe -C lub  zm ie n i s w ó j 
cha ra k te r. Nocne zabaw y od b y ­
w a ć  się będą w y łą czn ie  z soboty; 
na n iedz ie lę , na tom iast w  pozosta 
le  d n i tyg o d n ia  o rk ie s tra  będzią 
g ra ła  ty lk o  do godz iny 23.00“ .

N ie  p o trze b u ję  chyba  p o d k re ś l 
la ć  ja k ą  radość m ieszkańcom  b u  
d y n k u  p rz y  p l. L o tn ik ó w  sp ra w i 
ła  ta  n o ta tka , a le  n ie s te ty  i  ty m  
razem  ob ie tn ice  a rzeczyw is tość 
oka za ły  s ię  ja k ż e  różne.

D y re k c ja  Z G  “  P ó łnoc n ie  dd 
trz y m a ła  słowa. P oczą tkow o dani 
s in g i w  d n i pow szednie o d b y w a ły  
się do  godz iny  24.00 a  w  soboty  
i  n iedz ie le  do  godz. 2 -g ie j ( ta k  
ja k b y  pon ie d z ia łe k  n ie  b y ł d n ie m  
roboczym . O d 1 k w ie tn ie  ub. r .  
rzekom o na po lecen ie  w ła d z  
zw ie rzch n ich  p rzed łużono  czas
trw a n ia  dan s in g ó w  do godz. 1.00 
i  3.00 w  nocy.

T A K  w ię c  o rk ie s tra  w yg ryw a /' 
ja k  ty lk o  g łośno p o tra f i,  p e rku s i 
sta  w a li  w  bę b n y  n iczym  w  p rz y  
s ło w io w e j „d ę te j s tra ża ck ie j“ * 
p io senka rka  przez g ło ś n ik i śpie­
w a co s iły , goście krzyczą , od cza 
su do czasu s trz a ły  p e ta rd  i  chó­
ra ln e  „s to  la t “  p rz e ry w a ją  ciszę 
nocną i  ty lk o  b ie d n y  m ieszkan iec 
te n  z g ó ry  i  ten  z bo ku  lo k a lu  
m a spoko jn ie  spać i  ran o  rześk i 
i  w ypoczę ty  z uśm iechem  masze­
row ać do p ra cy . A  przecież są 
p rzep isy  i  to  zu p e łn ie  w yraźne
—  o przes trzegan iu  c iszy nocnej* 
k tó re  ob o w ią zu ją  n ie  ty lk o  osoby 
p ryw a tn e .

Zarządzen ie  b u d o w la n e  również} 
n iedw uznaczn ie  o k re ś la ją , że? 
„U rzą d ze n ia  us ługow e ogólno 
m ie js k ie  w budow ane  m ogą byS 
i  sy tuow ane ty lk o  w  budynkach ' 
fo rm u ją c y c h  dz iedz in iec m ieszka ł 
n y  za w y ją tk ie m  te a tró w ,, notH 
nych  lo k a l i  ro z ry w k o w y c h  itp .“ .

N o rm a ty w  te ch n iczn y  p ro je k td  
w a n ia  re s ta u ra c ji w y d a n y  przez 
M in is te rs tw o  H a n d lu  W e w nę trz ­
nego m ó w i w  p k t. 4 —  6: „IzolaH  
c ja  p rzec iw d źw ię ko w a  o b o w ią zu j 
je  d la  całego lo k a lu  w  s to su n k i! 
do reszty  b u d y n k u  w  k tó ry m  te n  
lo k a l z n a jd u je  się, zwłaszcza g d y  
w  b u d y n k u  z n a jd u ją  się m ieszka 
n ia " . Z  p rzep isów  ty c h  w y n ik a  
że w  bud yn ka ch  m ieszka lnych  
nocnych  lo k a li lo k a liz o w a ć  n ie  
w o lno , a je ż e li z ja k ic h ś  w ażnych  
pow odów  lo k a l ta k i s ię  z n a jd u je  
na leży w ykonać  w  n im  p e łn ą  
izo lac ję  p rze c iw d źw ię ko w ą . ,j

W  W Y P A D K U  C afe -C lubu , w ia  
domo, że lo k a l b y ł p ro je k to w a n y  
i  za tw ie rd zo n y  ja k o  k a w ia rn ia  
a w ię c  lo k a l n ie  ty p u  nocnego. 
N ie  w ie m  dlaczego u ży tkow n ik : 
z m ie n ił ch a ra k te r lo k a lu  i  n ie  
rozu m ie m  dlaczego n ie  w y k o n a ! 
żadne j iz o la c ji p rze c iw d źw ię ko - 
w e j —  w y k o n u ją c  p rzy  ty m  z b y t 
kow ne  w nę trze . N ie  m ożna zapo 
m inąć, że w śród  m ieszkańców  są 
lu d z ie  s ta rs i i dz iec i, ch o rzy  i  
n e rw o w i oraz, że w s z y s tk im  p rz y  
s łu g u je  w  m ia rę  spo ko jn y  odpo­
czynek  po p racy . W  te j s y tu a c ji 
s tanow iska  SZG n ie  m ożna naz­
w ać lekcew ażen iem  człow ieka* 
to  je s t po p rostu  w yk ro cze n ie  w o  
bec p ra w a  do odpoczynku.

W y jśc ie  z s y tu a c ji je s t je d n o
—  albo  SZG P ó łnoc zro b ią  z Ca- 
fe -C lu b u  z po w ro te m  k a w ia rn ię  
a lbo  w y k o n a ją  ta ką  izo la c ję  prze  
c iw d źw ię ko w ą  w  lo ka lu , k tó ra  za 
pew n i w zg lędny spokó j m ieszkań 
com b u d yn ku , ty m  b a rd z ie j, że 
SZG m a ją  pew ne p la n y  przebudo 
w y  lo k a lu  pod w zględem  jego  u - 
a tra k c y jn ie n ia  np. w y b u d o w a n ia  
a n treso li (b a lko n iku ) czy p odz ie j 
len ia  sa li na w ydz ie lone  loże.

Jestem  pesym istą, a le  n ie  w ie ­
rzę, a b y  w  m ieście, k tó re  szczyci 
się ta k  energ icznym i w ła d za m i 
te renow ym i, n ie  zna laz ł się k toś, 
k to  w  sposób rozsądny, a le  zde-r 
cydow anv tę  spraw ę za ła tw i.

< W :  R (
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JVa bakier z paragrafem

Za fatygę..
N IE D A W N O  na je d n ym  

ee s ta tk ó w  P rzeds ięb io r 
s tw a  P o ło w ó w  R ybac­
k ic h  „G R Y F “  z m a rł w ie  
lo lefcni p ra c o w n ik  przed  
s ię b io rs tw a . W dow a  po  
z m a rły m  w y s tą p iła  do 
d y re k c j i  „G ry fa “  z w n io  
ik ie m  o w yp ła ce n ie  od­
p ra w y  p o śm ie rtn e j. D y  
re k to r  z le c ił k ie ro w n i­
k o w i d z ie łu  roz liczeń  
p racow n iczych  —  W ito l 
d o w i K o rn a to w sk ie m u  
p rzyg o to w a n ie  o d pow ied  
n ie j d o ku m e n ta c ji. Z le ­
cenie ta k ie  leża ło  w  ra  
m ach  n o rm a ln y c h  obo­
w ią z k ó w  s łu żbow ych  
K o m a to w sk ie g o , tenże 
p o s ta n o w ił je d n a k  w y ­
ko rzys ta ć  o ka z ję  d la  o - 
s ią g n ię c ia  osob is tych  ko  
rzyśc i. W  koń co w e j faz ie  
z a ła tw ia n ia  sp ra w y  K o r  
n a to w s k i k ilk a k ro tn ie  
o d w ie d z a ł w d o w ę  A . S. 
in fo rm u ją c  ją  o p rzeb ie  
g u  sp ra w y . P rz y  te j oka  
z j i ,  s ta le  po d k re ś la ł, że 
k o sz tu je  go to  w ie le  w y  
s iłk u , że m a  różne  tru d  
nośc i i  ju ż  n ig d y  n ie  po 
d e jm ie  s ię  z a ła tw ia n ia  
ta k ic h  sp ra w  bez in te re ­
sow nie. W yra ża ł też na­
d z ie ję , że p a n i A .  S. „p o  
s ta w i ka w ę “ .

15009 zł
K IE D Y  osta teczn ie  za 

p ad ła  d ecyz ja  w yp ła ce ­
n ia  w d o w ie  A . S. odp ra  
w y , K o rn a to w s k i samo 
chodem  „G ry fa “  poje­
cha ł po p a n ią  A . S. aby 
p o d ję ła  p ien iądze  —  po 
n a d  33.000 z ł. Po ode j­
śc iu  od  kasy  p a n i A . S. 
u d a ła  sie do p o k o ju  K o r  
na tow sk iego , gdzie  jesz 
cze ra z  p rz e lic z y ła  p ie­
n iądze. 15 tys . z ł z te j 
su m y p o b ra ł K o rn a to w  
s k i ja k o  w ynag rodzen ie  
za fa tyg ę . T w ie rd z ił on, 
że m ia ł różne  w y d a tk i 
w  zw ią zku  z tym .

K ie d y  sp raw a  w ysz ła  
na  ja w , d y re k c ja  „G ry ­
fa “  z łoży ła  don ies ien ie  
do  p ro k u ra tu ry . W  ty c h  
d n iach  o d b y ła  s ię  roz­
p raw a.

Sąd pod p rzew odn ic ­
tw e m  wiceprezesa K . 
S to janow sk iego  w y m ie ­
r z y ł K o rn a to w sk ie m u  
ka rę  4s la t  w ię z ie n ia  i  
15 tys . z ł g rz y w n y  orze 
k a ją c  jednocześnie u trą  
tę  p ra w  na  okres la t  czte 
rech . S kazany ponosi 
ró w n ie ż  ko sz ty  postępo 
w a n ia  sądowego i  op ła ­
t y  w  kw o c ie  ponad 2000 
z ł. (y)

Niedługo cieszyli się 
zrabowanym łupem
18 M A R C A  1960 R. 

¡do w s i O strzyca  w  pow . 
n o w o g a rd zk im  za jecha ło  
ta k s ó w k a  trze ch  męż­
czyzn. W y s ie d li pod  la ­
sem, każąc k ie ro w c y  za 
czekać na sw ó j p o w ró t, 
sąm i zaś u d a li s ię  do 
za g rody  gospodarza F. 
G . P o  s te rro ryzo w a n iu  
obecnych  p is to le te m  za 
m a skow an i ba n d yc i zra  
b o w a li 13.700 z ł g o tó w -

k ą , ze g a rk i !  b iż u te r ię  
w a rto ś c i ok . 10.000 z ł, 
po czym  zaczęli się w y ­
co fyw ać . W  ty m  czasie 
d w o m  osobom  z dom ow  
n ik ó w  u d a ło  s ię  zb iec i  
zaa la rm ow ać m ilic ję .  Za 
u c ie k a ją c y m i jeden z 
b a n d y tó w  s trz e li ł z  p i ­
s to le tu . N a  odgłos w y ­
s trz a łu  k ie ro w c a  ta k ­
só w k i ru s z y ł p e łn y m  ga 
zem  a la rm u ją c  ró w n ie ż

M O . N a tych m ia s to w y  
pośc ig  u m o ż liw ił u jęc ie  
b a n d y tó w . B y l i  to : N o r 
b e r t  Czubek, la t  25, Cze 
s ła w  S kw ie ra w sk i, la t  
23 i  F ranc iszek  Gelden, 
la t  19. C a ły  łu p  im  ode 
brano. W  to k u  ś ledztw a 
n ie fo r tu n n i ra b u s ie  p rzy  
z n a li się do  dokonan ia  
napadu.

Pamiętny dzień 
nauczyciela

Konkurs dwutygodnika „Pomorze“
Sąd W o je w ó d zk i w  

Szczecinie pod  p rzew ód 
n ic tw e m  wiceprezesa 
K . S to janow skiego  ska­
za ł: C zubka —  na  ka rę  
łączną 7 la t  w ię z ie n ia  1 
4 la ta  u t ra ty  p ra w ; 
S kw ie raw sk iego  —  na 4 
la ta  w ię z ie n ia  * u tra tę  
p ra w  na la t  3 a Gelde- 
na  na 2 la ta  w ię z ie n ia  
i  u tra tę  p ra w  na  dw a 
la ta . (y)

65-letni
„inspektor“
skazany
na 5  lat 
w ięzien ia

W A R S ZA W A  P A P . L a ­
te m  ub . r .  do kom end 
d z ie ln icow ych  MO na te ­
re n ie  P ra g i, S tarego M ia ­
sta  l  M oko tow a  w p łyn ę ło  
szereg doniesień o k r a ­
dzieżach m ieszkan iow ych , 
po pe łn io nych  przez n ie ­
znanego m ężczyznę, poda­
jącego się za insp ek to ra  
san ita rnego lu b  p ra co w ­
n ik a  k w a te ru n k u . P rzep ro  
w ad za l on  w  m ieszka­
n ia ch  k o n tro le  lu b  re w i­
z je , a w yk o rz y s tu ją c  n ie- 
uw agę do m o w n ikó w  k ra d ł 
b iżu te rię , go tów kę lu b  in ­
ne  w arto śc io w e rzeczy. 
Przeprow adzone dochodze­
n ie  w ykaza ło , że sp ra w ­
cą w szys tk ich  ty c h  k ra ­
dzieży je s t Jeden i  te n  
sam osobn ik . O kazał się 
n im  up rzed n io  Już ka ra n y  
za podobne przestępstw a 
65-letn i E d w ard  Ja sk le r- 
sk i, k tó re g o  poszkodow a­
n i rozp ozn a li na  zd ję c iu  
w  m ilic y jn y m  a lb um ie  
przestępców .

Sąd P o w ia to w y  d la  m . 
W arszaw y skazał Jask le r- 
sklego na 5 la t  w ięz ien ia .

R E D A K C JA  pism a spo­
łeczn o -ku ltu ra lne go  P o lsk i 
P ó łnocne j „P O M O R ZE ”  w  
po rozum ien iu  z  K u ra to riu m  
S zko lnym  O kręgu B yd go­
skiego i  Zarządem  W oje­
w ódzk im  Z w ią zku  N auczy­
c ie ls tw a  Po lsk iego ogłasza 
ko n ku rs  pn . „P A M IĘ T N Y  
D Z IE Ń  N A U C Z Y C IE L A ” .

K a żdy na uczyc ie l przeżył 
w  czasie sw e j p ra c y  k ilk a  
pa m ię tnych w yda rze ń : 
p ie rw sza le k c ja  w  klasie , 
niespodz iew any sukces lu b  
k lęska  pedagogiczna, ko n ­
f l i k t y  z uczn iam i, rod z ica ­
m i, ś rodow isk iem , m łodszy 
m i lu b  sta rszym i ko legam i. 
W spom n ien ia  te , n ie ra z  n ie  
zw yk le  in te resu ją ce w arte  
są op ub likow an ia .

N ie s ta w ia jąc  żadnych o -  
g raniczeń co do  fo rm y  1 
treśc i p ra cy , re d a kc ja  za­
strzega je d y n ie  ro z m ia r : 
od 3—6 s tro n  m aszynop isu 
z in te r lin ią .  p rzyd z ie lon e  
zostaną następu jące nagro  
d y :

I  — 1.500 z l, I I  — 1.000 zl. 
I I I  — 500 z ł o raz 10 nagród 
pocieszenia w  postac i o ry ­
g in a ln ych  g r a f ik  a rtys tycz ­
nych .

N ajciekaw sze prace zosta 
ną w y d ru ko w a n e  w  „P O ­
M O R ZU ”  l  hono row ane wg

„CZĘŚCI 
ZAMIENNE" 
z polskiej 
elany
dla człowieka

(W l.) P rzed k ilk o m a  ro lo  
s iącam i, W zak ładz ie  c h i­
r u r g i i  dośw iadcza lne j
P A N , p ro f.  J .  N ie lub ow icz  
p rze p ro w a d z ił c iekaw e do 
św iadczen ia z po lską  e la ­
ną  — zastosowaną w  n o ­
w e j r o l i  surow ca do  w y ­
ro b u  sztucznych ... naczyń 
k rw io n o śn ych .

E lana zda ła doskonale 
egzam in : po 5 m iesiącach 
od dokonan ia  zab iegu, 

zw ie rzę ta  dośw iadczalne, 
k tó ry m  w szczepiono naczy 
n ia  pro tezow e, czu ją  się 
dobrze . O os ta tecznym  w y  
n ik u  p ró b  będzie m ożna 
m ów ić  po u p ły w ie  d a l­
szych 5 m ies ięcy.

n o rm a ln ych  s taw ek au to r­
sk ich .

Prace na le ży  podpisać 
go d łem , do łącza jąc w 
zam kn ię te j kop e rc ie  nazw i 
sko i  adres au to ra . TER­
M IN  N A D S Y Ł A N IA  PR A C : 
15 L U T Y  1961 R . Ad res re ­
d a k c ji:  „P O M O R ZE ”  — p i­
sm o spo łeczno - k u lt i< a ln e  
P o lsk i pó łno cne j B yd ­
goszcz, D w orcow a 6.

C Z W A R T E K  12.1.61 r .  — 
godz. 10.50.

1. S łoneczny k w ia t — (Iw o 
R obicz), 2. S iedem  dró żek  
(Rena Rolska), 3. S p ij c i­
ch u tk o  (F ra nk  S in a tra ), 4. 
M a ła  s ta c ja  (M a rta  M ir ­
ska), 5. Z  poszum em  fa l 
(Jerzy A b ra n tow icz ), 6. T y l 
k o  t y  (Zesp. W ok. „ L a  
P lä tte rs ” ), 7. N a jład n ie jsze  
w  św ięcie oczy (M. K o tc rb  
ska).

W TO R E K , 17.1.61 r .  — 
godz. 11.00.

1. M ło d ym  być (Jerzy Po 
lom sb i), 2. La  P a lom a (Ro- 
s ita  Serano), 3. W enezuela 
(H a rry  B e la fon te), 4. B a m ­
b in o  (W iesława D ro jecka ), 
5. Ondraszek (Śląsk), 6. Ci 
sza — ta ng o  (W łodz im ie rz  
T roszyn).

C Z W A R T E K , 19.1.61 r .  — 
godz. 10.50.

1. Zaśp iew ało  m i m orze 
(Lo u is  M arian o), 2. Ta ran ­
te lla  (H a lin a  M ick ie w iczó w  
na ), 3. I  t y  i  ja  (Jerzy M i- 
cho te k), 4. C z łow iek  k tó re ­
go koch am  (P a tti Pago), 5. 
Za k l ik a  la t  (Jerzy P o łom ­
sk i), 6. G ranada (Caterine 
Va len te), 7. B anana — Ca-

godz. 11.00.
1. B łę k itn y  m a ły  k w ia t  — 

(G nia tkow sk i), 2. F u rm a n — 
(Mazowsze), 3. S ta ry  cow ­
b o y  (R u do lf Cortez), 4. K a ­
ro lin k a  (Śląsk), 5. G d y  k w it  
ną  czereśnie (P rzyby lska), 
6. W ybra łem  serce (E m ilio  

P o rlco łi) ,

TEATRY
P O LS K I „M a n o n  Lescaut”  g*
19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „Z e m s ta ’ *
g. 19.30.
O PER ETKA -  i,B a jadera”  g. 
19.15 (przedstaw ienie zam kn ię­
te).

K I M A

KOSMOS —  „P roszę za m ną”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30* 21 — 
fra n c . — od 1. 18.
B A Ł T Y K  — »,R e k in y  f in a n s je -  
r y ”  g. 15.30, 18, 20.30 — fran c* 
— od  1. 16.
COLOSSEUM — „C h cę  byd 
gw iazdą”  g. 10.30, 13, 15.30, 18*
20.30 — fra n c . -  od Ł  16. 
P O LO N IA  — „N o c  S y lw estro­
w a ”  g. 11 i — radź. — od 1. 7; 
*.Zbuntow ana o rk ie s tra ”  g*
13.30, 16, 18.15, 20.30 — ho l. s-4
od 1. 12.
D E L F IN  ——® ».Nowe a tra kc je ”  «* 
11 — radź. — od 1. 7; „ U  p ro ­
gu życ ia”  g. 13. 15, 17, 19, 21 fet 
szw edzki _  od  1. 18.
P IO N IE R  — „S ło m k a  Łópeć”  g* 
10 _  „Ś m ie ch  zab ron iony”  g. 
11, 13. 15 — N R F  — od 1. 12 — 
„S p o tka n ie  z  F ra n c ją ”  g. 17 
rad ź. — od I. 7 — „ In t ru z ”  g, 
19. 21 -< U S A  — od 1. 16. 
PR O M IE Ń  (ZBM ) — „S trz a ł na 
bagnach”  g. 15.45, 18, 20.15 — 
f iń s k i — od  1. 18.
M AR S — „ ic h  w ie lk a  m iło ść ”  
g. 16.30, 18.45, 21 -  U S A  -  od 
1. 18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — s,A n i 
w id u . a n i s łychu”  g. 10,  12* 
14, 16, 18 fra n c . -  o d  1. 12« 
F A L A  — *,Pół ża rte m , p ó ł se­
r io ”  g . 18, 20.10 — U SA r i  od 1* 
18.
ECHO (K rzekow o) — *,K o lo ro ­
w e  pończochy”  g . 18, 20 * -  po i. 
* -  od I. 12.
SOSEN KA (Tanow o) =* *,W in­
n a ”  g . 18 -  ang. -  od  I. 18. 
M EW A (Zelechow o) — „T rz e ­
c ia  licea ln a ”  g. 18, 20 — w ł. 
od I. 16.
ŚW IT  (S ko lw in ) — nieczynne* 
STYLOW E (hu ta  „Szczecin” ) -» 
».W inchester 73”  — g. 17.30,
19.30 — U S A  — od 1. 12.
P R Z Y lA Z N  (Dąbie) — -.»Bul­
w a r  Zachodzącego S łońca”  g*
17, 19.10 -  U SA — od 1. 18* 
M U Z A  (Pom orzany) — „P u ła p ­
k a ”  g. 18. 20 — f r .-w ł.  — od  1«
18.
B A J K A  (Police) —  i.O dett«  
S—23”  g. 17. 19 — ang* — od I*

H U T N IK  (Sto łczyn) _  n ie ­
czynne.
Ż e g l a r z  (G o lędno) — ».Tru- 
c ic le lk a ”  g. 16.30. 18.30, 20.30 — 
fra n c .-w ł. -  od  la t  18.
1 M A J  (Żydów ce) — „M a da m e 
de...”  g. 17. 19 — f r . - w ł,  — od 
1. 18.
M A R Z E N IE  (WlelgOWO) -  „P ó l 
g łó w ek”  g . 19 »  fra n c u s k i »  
od 1. 16*

REPER TU AR  K IN  a  n a  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK*

FO TO P LAS TYKO N  « W o j.  1 « .  
36 ** },B o m b a j e* K a ra cz i”  g , 
10 «  21.

) f z e t a iT o
N í E O c n n m c i O N Y

na sukcesywną dostawę w  1961 r . cegły pełnej 
rozbiórkowej w  każdej ilości w iększej od 20.000 szt.

o g ł a s z a

M IE J S K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  
R E M O N T O W O -B U D O W L A N E  N r  1 

w  Szczecinie^ ul. Odrowąża 1

W  p rze ta rg u  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e . P rze ta rg  odbędzie  s ię  
w  d n iu  16 styczn ia  1961 r .  o  godz. 9.00 w  gm achu P rzed­
s ię b io rs tw a  p o kó j n r  8. O fe r ty  na leży sk ładać do d n ia  
14 s tyczn ia  1961 r. w  godzinach od  7.00 d o  15.00 
w  p o k o ju  n r  8, gdzie ró w n ie ż  m ożna o trzym a ć  ślepe 
kosz to rysy  i  w sze lk ie  in fo rm a c je .

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  dow o lnego o fe ren ta .
49-K

Oólóśżcma Probnet.
K U P N O

D O M  je d n o  lu b  dw u ro ­
d z in n y  w  Szczecinie lu b  
W po b liżu  ku p ię . Sand 
H ans Szczecin 9, u l. 
N eh rin ga  12—5. 85-G

trzebna , P l.  Z w y c ię -  ■ 
etwa 19, ró g  u l.  Kaszub 
s k ie j, sk lep . 89-G

POMOC dom ow a po­
trzebna. R e fe ren c je  k o ­
nieczne. K rzyw oustego 
1 m . 2. 90-G

W A R S Z T A T  to ka rsko -
m eehan iczny z  urządze­
n ie m  p iln ie  sprzedam. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  14. 96-G

L O K A L E

UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ZMS

otwiera nowe kursy
czeladnicze I  m is trzow skie  

W  Z A W O D A C H ;

Śl u s a r s k i m * m e c h a n i c z n y m *
E L E K TR Y C Z N Y M  g K R A W IE C K IM

Z ap lay : A l .  W o jaka  P o lsk ie go 7».
O pła ta za c a ły  k u rs  400 z ł,

P O D Z IĘ K O W A N IE

W szys tk im  ty m , k tó rz y  
W zię li u d z ia ł w  pogrze­
bie Z D Z IS Ł A W A  S IK O ­
R Y , a  w  szczególności 
ko le go m  i  k ie ro w n ic tw u  
PK S na jserdecznie jsze 
podz iękow anie  sk łada ją

Z O N A  Z R O D Z IN Ą .
84-G

S A M O TN Y  poszuku je 
p o k o ju  z używ a lnośc ią 
k u c h n i lu b  bez za zw ro  
te m  kosz tów  rem on tu . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  12. 101-G

PO SZU K U JĘ  2 poko i 
( lu b  1) z  ku c h n ią  w  no­
w y m  bu do w n ic tw ie . 
Z w ró cę  w szys tk ie  kosz­
ty .  W iadom ość: te l. 
361-13 od  godz. 16—19,

106-G

W Y N A JM Ę  p o k ó j 2 oso 
bom . P ła tne  z  g ó ry . Zu 
pańskiego 5—3. 107-G

T R Z Y  po ko je  z  k u c h ­
nią* w illa *  c. o., ogró­
dek n a  P ogodn ie zam ie 
nię na  2 lu b  3 poko je . 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
pod „ W il la ” ,  108-G

Z G U B Y

N IER U C HO M O ŚC I

D O M E K  jed no ro dz in ny , 
d w u ro d z in n y  z  ogroda­
m i w  P ile , za 60.000—
80.000 z ł oraz po dm ie j­
s k ie  gospodarstw o 1 ha 
sadu i  1 ha  z iem i og ro­
d o w e j p rz y  budyn kach  
w  w o j.  byd go sk im  za
150.000 z ł sprzedam . M .
G rzes iak P iła* C zarnieć 
k ie g o  43. 86-P

D O M  d w u ro d z in n y  po 
k u p n ie  w o ln y , sprze­
dam . Bydgoszcz, u l.  Ja 
n a  z B rzozog łów  20, Ja­
r y .  87-G

P R A C A

POMOC dom ow a od za 
raz  po trzebna. W iado­
m ość: sk le p  obok „P o -  
m o rza n k i” * ga lan teria .

88-G

IpOSPOSIA , średni w ie k

Ł Poznańskiego lu b  Po­
o ra .  samodzielna, jpca

POMOC dom ow a po­
trzebna . Szczecin* M ic ­
k iew icza  117—3 od godz. 
17—20. 91-G

POMOC do m ow a docho 
dząca potrzebna* ul» 
Czorsztyńska 19—1* 92-G

S P R Z E D A *

P IA N IN O  k rzyżow e  z 
m eta low ą p ły tą  w  do­
b ry m  s ta n ie , sprzedam. 
O rzeszkow ej 9 m . 8 od 
godz. 18-20. 93-G

TA K S O M E T R  m a rk i
..EksceJsior” , sprzedam  
W iadom ość: Jakubaszek 
Szczecin, u l. L e n a rto w i­
cza 23—3, te l. 38948 od 
godz. 17—20. 94-0

M A S ZY N Ę  dziew ia rską , 
dw uczęściową, nową, 
p ro d. ja p o ń sk ie j, sprze­
dam , u l.  F o tu lie k a  ja —U 
od godz* 16* VPJ5-S

2 PO KOJE* k u ch n ia , o- 
g ró de k  zam ien ię na po­
k ó j z kuch n ią  u l.  B rzo­
zow skiego 13 m . 4 od 
godz. 19-21. 97-G

PO SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  (2 po ko je ). Zw rócę 
kosz ty  rem on tu . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na  n r  
13. 98-G

4-PO KO JO W E' m ieszka­
n ie  zam ien ię na dwa 
m ieszkan ia, dw u p o ko jo - 
w e  z ku ch n ią  i  jed no ­
po ko jo w e z kuchnią» 
W iadom ość: u l. S w aro- 
życa 12—7. 99-G

IN Ż Y N IE R  z rodz iną  00 
szuku je  na okpes prze j­
śc iow y  p o k o ju  sub loka­
to rsk ie go  n ieum eb low a- 
nego z używ alnością 
kuchni» Może udzielać 
k o re p e ty c ji z języka 
szwedzkiego i  n iem iec­
k ieg o , .W ^^om ość : te l.
: 5385* lQ3.fi

P R A C U JĄ C A  panienka
poszuku je  p o k o ju  sub lo  
katorsk iego, te l. 82-33 
od godz. 8—17. 102-G

PO S ZU K U JĘ  2 lu b  1 po
k o ju  z k u ch n ią  na okres 
1-go ro k u  w zględn ie  k u ­
p ię  m ieszkan ie  na w łas ­
ność 3—4-poko jow e. W ia 
dom ość: u L  T rę to w sk ie  
go 25-a (Pogodno)* te l. 
424-20. 100-G

D W U P O K O Jd w E  m iesz 
kan ie , kuch n ia , łaz ien­
ka , garaż, ko m ó rka , 
p iw n ica . duża dz ia łka 
w arzyw na  zam ien ię na 
t r z y  po ko je  w  śródm ieś 
c iu , Pogodn ie lu b  N ie- 
buszewie. Zw rócę wszel 
k ie  koszty  rem on tu , te - 
le f. 31-110. 104-G

2 P A N IE  p ra cu jące  po­
szuku ją  po ko ju  bez u -  
żyw alnośc i ku c h n i. Ce­
na oboję tna . Zgłoszenia: 
te le fo n  342-75 od  godz. 
17-20. 105.fi

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty , książeczkę w o j­
skow ą , p ra w o  ja zd y  a- 
m ato rsk ie  na nazw isko 
Z dz is ław  Jakób. 109-G

Z G U B IO N O  dokum e n­
ty :  dow ód osobisty i  le ­
g itym a c ję  szko lną  w y ­
s ta w io ną przez D y re k ­
c ję  P aństw ow ej S zko ły  
P ie lęgn iars tw a na na­
zw isko B a rb a ra  Paw­
la k - 110-G

Z G U B IO N O  k a rtę  rze- 
m ieśln iczą w ydaną
przez PR N  N ow ogard na 
nazw isko  Jan K o nd z io ł- 
ka» 111-0

ZG U BIO N O  dow . re j. 
M F , 05-45 w y d a n y  w  
G ry fica ch  w łaśc ic ie l O- 
ska r G ie ru la jty 9 . 112-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na na­
zw isko  Ryci®  Franci'« 
»elU  113-Gt

Z A R Z Ą D  Z IE L E N I M IE JS K IE J

zamieni
N O W Y  SAMO CHÓD „W A R S Z A W A  P IC K  — 
U P”  N A  SAM O CH ÓD  C IĘ ŻA R O W Y  M -K I  
„S T A R  L U B  „L U B L IN ”  PO K A P IT A L N Y M

R EM O N C IE ,

W a ru n k i d o  o m ó w ie n ia  w  Zarządz ie  Z ie le ­
n i  M ie js k ie j p rz y  11I. A rk o ń s k ie j n r  39—40, 
te le f. 468-47, 50-K

Pracownicy Pdszukimm,
1 ST. KS IĘG O W Ą * I  lnż . technologa* 2 tn żyn ie -
ró w -m e ch a n ikó w  lu b  te c h n ikó w -m e ch a o ikó w  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , 1 k a lk u la to ra  1 1 k o n tro ­
le ra  techn icznego, z a tru d n i na tych m ia s t Z ak ła d  
R em on tow o-M ontażow y w  Szczecinie, u l.  G dań- 
ska Z l-b , 45-K

P A L A C Z A  c. o. za tru d n ią  O kręgow e W arszta ty  
Teletechniczne R ooseve lta 39, 51-K

2 D ŹW IG O W Y C H  ze św ia d e c tw a m i k w a li f ik a ­
c y jn y m i, lu b  do przyuczen ia* z a tru d n i n a tych ­
m ia s t E le k tro w n ia  Szczecin.

KS IĘG OW EGO (księgową) ze ś red n im  w yksz ta ! 
cen iem  lu b  w yższym  w yksz ta łce n ie m  fina nso ­
w y m  w zględn ie  ekono m iczn ym  o ra z  2-le tn lą  
p ra k ty k ą  w  zaw odzie, z a tru d n i od zaraz W o liń ­
sk i P a rk  N a ro d o w y  w  M ię dzyzd ro jach , u l.  N ie ­
podległości 3. Uposażenie w g s ta w e k  obow iązu 
Jących w  reso rc ie  M in is te rs tw a  L e śn ic tw a  ł  
P rzem ysłu  Drzew nego. M ieszkan ie w  M ię dzy­
zd ro ja ch  zapew nione. f3 -K

R ZEC ZO ZN AW C Ę fachowego, w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie zaw odow e (branża ob nw la , 
skór i  fu te r) , s t. re f. sprzedaży, w ykszta łcen ie  
średnie ha nd low e , re fe re n ta  m agazynow ego w y ­
magane w ykszta łce n ie  ś redn ie  h a nd low e  w zg lęd  
n ie  ogólne* z a tru d n i n iezw łoczn ie  W ojew ódzk ie  
Przeds ięb iors tw o H an d lu  O buw iem  w  Szczeci­
n ie, u l.  J a ro m ira  12. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do  
om ó w ie n ia  na m ie jscu  w  S e k c ji Z a tru d n ie n ia .

38-K

M A JS TR A  w in ia rsk ie g o  z up ra w n ie n ia m i do 
W y tw ó rn i W in  w N ow ogardzie , za tru d n i oó za­
raz  Szczecińskie Przeds ięb iors tw o Leśne] P ro ­
d u k c ji N led rze w n e j „L a s ”  w  Szczecinie, u l.  Ja­
g ie llo ńska  39-a. Zgłoszen ia osobis te : Jag ie llo ń ­
ska 39-a. .Warunki -»o om ó w ie n ia  na m ie jscu .

KLUBY
13 M U Z  — p l.  Żo łn ie rza  t  —»
Spotkan ie  z W. G ie łżyń sk lm  -4 
„R e w o lu c ja  w  ry tm ie  pachan- 
Ki”  g. 19.
N O T — ka w ia rn ia  -  b a r  g. 13* 
dans ing  g. 19—23* 
G AR N IZO N O W Y =» P o ra dy  
p ra k tyczn e  d la  cz łon ków  K o ­
ła  Fotogragicznego n t. „P ra ca  
w  c iem n i”  g. 17.30, dansing — 
g. 19.
TPP R  m  f i lm :  „S łoń ce  św iec i 
d la  w szys tk ich ”  =■* radz, —» g. 
18. 20.

WYSTAWY

M P Z  mi S ta rom łyńska  27 — 
M a la rs tw o  polskie* średnio­
w ieczna sztuka pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książą t po­
m o rsk ich  g. 10- 16*
M P Z  — W ały  Chrobrego 3 — 
W ystaw a m orska , areheo log ls , 
p rzy ro d a  — godz. 10—16. 
Z A M E K  — w ys taw a „P o ls k i 
p la k a t p o lity c z n y ”  oraz w y ­
stawa sprzę tu  k ino tech n iczn e  
go 1 p la k a tu  f i lm u  po lskiego 
8. 11 — 19. P okazy film o w e  g* 
1 7 — 19
C BW A — S ta ro m łyń ska  17— 
m a la rs tw o  i  g ra fik a  G rażyn y  
H arm aclńsk ieJ i  M aria n a  N y - 
cztoi *»-. g. 10—16.
„13 M U Z ”  — p i. Żo łn ie rza  2 * *  
w ys taw a  p ro je k tó w  m a la rs tw a  
ściennego na s ta tk i d la  Indono 
z j i  — Ja n in y  K o s iń sk ie j i  Je­
rzego Brzozow skiego — godz. 
U  -  23.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J 
— U n ii L u b e lsk ie j 
PR ZY C H O D N IA  IN TER N ISTY­
C Z N A  -  g. 18-22.
P O R A D N IA  ŚW IADOM EG O M A  
C IE R /Y N S T W A  — A l.  W ojska 
Po lsk iego 72 •» czynna we 
■wtorki i  c z w a rtk i od godz. U  
do 13, w  pozostałe d n i, oprócz 
św ią t ł  n ie dz ie l od 9 do 13» 
D la  zam ie jscow ych udz ie la po­
ra d  ko re spondency jn ie .

APTEKI
N r  2 — Mickiewicza 101 m  
te l. 449-82
* l l  * -  w o j. Pol. I I  r .  teł.

TELEWIZJA
(Program  b e rliń sk i)

19 — k ro n ika * 10.20 “  re p o r­
ta ż  f i lm o w y  z A f ry k i  — „Jed en 
z  200 m ilio n ó w ” , 10.50 — f i lm  
».Zycie w  n iebezpieczeństwie” * 
12 — test, 13.30 — f i lm  „C z ło ­
w ie k  bez tw a rz y ” , 17.15 —* 
».Zw ierzęta w  śniegu i  w  Jo- 
fiz ie ” , 18 — om ów ien ie  pro g ra ­
m u , 18.15 — spo rtow a  sztafeta* 
18.45 — tys iąc w iadom ośc i te la  
w iz y jn y c h , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięcej* 19 
».Autom atyzacja i  s ta l” , 19.30 
k ro n iką ,, p rzegląd wydarzeń* 
prognoza pogody, 20 — Sztuka 
te le w iz y jn a  „D o m v  pana Krocr» 
le ln ” , 21.15 — „W ię ce j n iż  pa­
ra g ra f” , 21.45 — ostatn ie w ia ­
dom ości k r o n ik i;  ch ińska m u ­
z y k a  1 c h iń sk ie  dz ie ła sztuki*

RADIO
W IAD O M O ŚC I: 15.00* 19.00|

23.50.
SERWIS R Y B A C K I: 20.45.

SZC ZEC IN : 16.00 — Pogadań 
k a  h is to ryczna Bogd. D op iera­
ły ,  16.'’ 0 _  „S p o k ó j za w szel­
k ą  cenę”  — aud. Czarnockiego* 
16.40 — N a jp ię kn ie jsze  glosy w  
m uzyce operow e j, 17.00 —*
».Przyjaciele k s ią żk i z O liw y ”  
Ł-  rep o rtaż  K az. Radowicza* 
17,20 — 10 m in u t o  F ilh a rm o ­
n i i  B a łty c k ie j, 17.30 — M uzy­
k a  taneczna* 17.50 „M ia s to  bo ­
gatsze o  r o k ”  — fe lie to n  Ire ­
n y  K w a śn ie w sk ie j. 18.00 - *  
P rzeg ląd  A k tu a ln o śc i W ybrze­
ża, 19.15 — »,K a w ia rn ia  l ite ra c ­
k a ” , 20.05 — M uzyka*

W A R S Z A W A : 15.05 — A d am  
S W ierzyński „ L a lk i ”  — c y k l u -  
tw o ró w  fo rte p ia n o w ych  (gra 
E d w arda C ho jnacka), 15.30 —* 
D la  dz iec i — aud. p t .  ».Uczm y1 
się recy to w ać” , p ro w a dz i K az i­
m ie rz  R ud zk i. 18.25 — M u zyka  
1 ak tua ln ośc i. 18.50 “  A u dy­
c ja  aktua lna* 19.05 — Recenzja 
k s ią ż k i W . M ark iew icza  p t* 
«.Przeobrażenia św iadom ości 
n a rod ow e j ree m ig ra n tó w  p o l­
sk ic h  w e F ra n c ji,  20.25 — P e ł­
n y m  głosem o  sprawach m ło ­
dzieży* 21,00 -> Z  k r a ju  1 ze 
św iata , 21.40 — W ieczorna aud* 
kam e ra lna , 22.10 — W ieczory  
an tyczne —- A n eg do ty  greck ie 
1 rzym sk ie  w  w ybo rze  i  prze­
k ład z ie  J . Danow skiego, 22.40 
_  M iędzyn a ro do w y U n iw ersy ­
te t  R ad iow y *  c y k lu : »,C h iru r­
g ia  serca” * w y k ła d  cz. H I  p t .  
„P ie rw sze  sukcesy” , au to r 
p ro f. U n iw e rsy te tu  w  Turvnie i 
d r  A c h ille  D o g lio tti*  22.50 - -  
M uzyka  taneczna*

KINA TERENOWE
D A R  (S (arg*rd ) —  ».Postrach 
k o b ie t”  u  f r .
C A P ITO L (G ry fice ) «=» ».Slódm« 
n ie b o " — fr .-w ł.
IN A  (Sta rgard ! —* „Z em sta  zza 
gro bu ”  — f r .-w ł.
G R YF (G ry fin o )  _  „N ocą. k ie ­
d y  przych od z i d iabe ł”  — NRF» 
Z N IC Z  (Choszczno) — »Re­
k o rd  A n n ie ”  — USA*
R Y B A K  (Św inoujście) — „O te l­
lo ”  — USA.
S Ł O W IA N IN  (M iędzyzdro je ) ¿a 
».Ani w id u . an i s ły c h u " — f r .  
P O M O R ZAN IN  (Warszów) 
„Ł o w c y  tyg rysó w ”  •— radź* 
W IS ŁA  (G oleniów ) —> »»Akt os­
ka rże n ia ”  — USA.
O R ZEŁ (Now ogard) — „ U  ciecz 
k a  przed nocą”  — no rw .
REGA (Łobez) — Taro. gdzie 
rosną po z iom k i”  — szW. 
SŁONCE (M yślibó rz) — „O n i 
o c a li li  L o n d y n " — ang. 
PR ZED W IO ŚN IE (Dębno) «  
».Miasto bez w ody”  ■— radź. 
W IE D Z A  (L ip ia n y ) j(P a ry -  
żanka”  =  f r .-w ł.
Św i a t o w i d  (Węgorzyno)
»Trzy «w arte słońca’» ta ]tig<



!N r 4 (5117) g u n  1ER -  STRONA g

ff„ W y ś c ig  P o k o ju
w  S z c z e c in ie

iuż się rozpoczął
150 dziennikarzy
ob sług iw ać  będzie
naiwHjkszą amatorski) 
imprezę kolarską

CH O Ć  za oknami jeszcze zim owa plucha, 
w  k ilk u  miastach Polski trw a ją  ju ż przygo 
towania do tegorocznego Wyścigu Pokoju. 
Również i  w  Szczecinie przez który po raz  
pierwszy prowadzić będzie trasa tego gigan 
tycznego wyścigu przygotowania są w  peł­
nym  toku.

Jarsk ich  im p re z  i  prze­
p ro w a d z iło  e tap  n a p ra w  
dę im ponu jąco . Jest to  
w ażn ie jsze , że w  Szcze­
c in ie  ko la rze  m a ją  -dzień 
odpoczynku, a e ta p  w  
naszym  m ieście  będzie 
o s ta tn im  o d c in k ie m  t r a  
sy na te ry to r iu m  P o lsk i. 
C hodzi w ię c  o to , b y  goś 
c ie  w y w ie ź li z naszego 
k r a ju  ja k  na jlepsze  w ra  
zenie.

Z G O D N IE  z tra d y c ją  
W yśc igu  P o k o ju  w  d n iu  
odpoczynku uczestn icy 
w yśc ig u , zaw odn icy  
k ie ro w n ic tw a  poszczegól 
n ych  e k ip  o raz  d z ienn i­
ka rze  sp o tka ją  s ię  z p ra  
ce w n ik a m i w iększych
za k ła d ó w  p ra cy , k tó re  
p o d ję ły  się spraw ow ać

N A  S P E C JA LN E J kon  s taną ł I  S ekre ta rz  K W  J J ^ S w ó j u d z ia ł*za d e k la  
fe re n c ji z udz ia łem  PZPR A n to n i W A L A -  ro w a ło  ró w n ie ż  szkoln ie  
p rze d s ta w ic ie la  „T ry b u  S ZE K . W  sk ła d  k o m ite  tw 0 _ J<3k naS po in fo rm o  
n y  L u d u “  pow o łano ko  tu  weszli sekre ta rz  K W  ynnQ  m łodz ież k i lk u  
m ite t  na czele  k tó rego  S tan is ław  S IE W IE R S K I, szczecińskich szkó ł p rzy  

? im ^ ° w . iC! ąiCy' s to p iła  do ro b ie n ia  cho-
W R N  W ło d z im ie rz  M I -  r ąg iew e k  z różno języcz- 
G ??*; 1 se k re ta rz  K M  n y m j nap isam i, d rob - 

T >  • A n d rz e j G R A B - n y c h u p o m in k ó w  d la  u -
J r O f f O m  S K I, p rzew odn iczący czes tn ików  w yśc igu

^ ^ ^ J T_TZ.b i.g n i?w  OR~ o raz  d e ko ra c ji na okreś 
Ł O W S K I i  in n i.  lone  o d c in k i tTSięv
W  N A J B L IŻ S Z Y M  cza P R A C A  n a d  p rżygo to  

sie zostaną ró w n ie ż  p o - w a n ie m  tego w yśc igu  
w o łane  k o m ite ty  o rgam  będzie nap ra w d ę  f i ie ła t  
zacy jne  w  m iastach  i  w a . T ru d n o  będzie prze 
m iasteczkach  naszego ścignąć w  o rg a n iza c ji 
w o je w ó d z tw a  przez k to  m iasta  0  w ie lo le tn ic h  
re  prze jeżdżać będą u -  -ju ^ dośw iadczen iach  w  
czestn icy W yścigu  P o - te j dz iedz in ie , na pew no  
k o ju . A m b ic ją  o rgam za będf) wi(?ksze trudnośc i 
to ro w  je s t b y  m iasto  na z za kw a te row an iem  u -  
sze p o d trzym a ło  dob re  czes tn ików  w yśc igu  w  
tra d y c je  o rg a n iza c ji ko  Szczecinie, n iż  w  m ia - 

‘ s tach posiada jących  ty

‘Pilni framwai Makulatura
GUIBI IIdlii¥wOJ potrzebna
lilii rfn m m i i przemysłowi
IN A  fiu  run 111 -idzie z dymem

M P K  zapowiada 
zmian jj id układzie 
komunikacji

Siatkarze

wyjechali 
na obóz

U  I 15 bm , rozpoczynają 
Się ligo w e ro z g ry w k i w  p ti 
ce s ia tko w e j. Zespół Pogo 
j t f  pierwsze spotkanie roze­
g ra  w Łodz i 7 nb ieg lorocz 
n y m  w icem is trzem  Lagi? i 
m ie jscow ym  AZS . Celem 
pełnego p rzyg o to w an ia  się 
do tu rn ie ju  łódzk iego 1 ca­
ło roczn ych  rozg ryw e k  por­
to w c y  w czo ra j w y je ch a li 
n a  obóz do Z ie lo n e j G óry . 
1 tre n e r — Zasłużony M is trz  
bozu p. Józe f KOPEĆ za­
p e w n ił nas, że c a ły  zespól 

tre n e r — Zasłużony M is trz  
Sportu A le ksy  SZO ŁO S ilC - 
K I  dołożą w sze lk ich  Starań 
aby w tego rocznych ro z ­
g ryw ka ch  za‘ ać dobre  m ie j 
sce w  ta b e li lig o w e j.

Jakim
systemem
g r a ją
w Eurupie?

OBEC NIE w  Polsce to ­
czy Się dysku s ja  nad 
prze jśc iem  w  ro zg ryw ka ch  
m is trzo w sk ich  naszych p il 
karr.y  na system  jes ień— 
w iosna.

Ostateczna decyz ja  w 
te j spraw ie po w zię ta  zo­
stan ie  na na jb liż szym  w al 
n ym  zgrom adzeniu PZP N . 
k tó re  odbędzie się w  lu ­
ty m  1981 r,

W  E u ro p ie  w iększość 
k ra jó w  gra od daw na sy­
stem em  Jesień — w iosna. 
T a k . Jak m y , do tychczas, 
g ra ją  je d y n ie  k ra je  skan 
dyn aw skie  oraz N R D  i 
ZSRR.

W arto  przyp om n ie ć , że 
w  k ra ja c h  ty c h  ty tu ły  m i 
s trzow sk ie  na je s ie n i 1380 
r .  z d o b y ły : D A N IA  —
A a rh us  GE, F IN L A N D IA
— H aka V a lkea kosk i, 
N O R W E G IA  — Kesenborg 
T rond he im , NRD — V o r- 
w a c rts  B e rlin , P O LSK A
— R uch C horzów , SZW E­
C JA — 1FK N orrkoe p ing , 
ZSRR — Torpedo M os­
kw a.

P IER W S ZE w  ty m  ro 
ku  zeb ran ie  p iłk a rz y  
A rk o n ii odbędzie się 
w  p ią te k  o godz. 17.00 
w' k lu b ie  p rz y  A l.  A r ­
m ii  C zerw onej.

Udany rewanż
hokeistów
Norwegii

T O R U Ń  P A P . N a
stad ion ie  lo d o w y m  w  
T o ru n iu  rozegrano re ­
w anżow e m iędzypań ­
stw ow e  sno tkan ie  hoke 
jo w e  Polska —  N orw e ­
gia . T y m  razem  zw ycię  
ż y li N o rw e g o w ie  3:2 
(0:0, 2:0. 1:2). S trze lca­
m i b ra m e k  d la  P o lsk i 
b y l i :  S ta n k ie w icz  w  44 
m in . i  K a ro l F on fa ra  
w  51 m in . W  D ierwszym  
meczu zw ycięstw o  w  
id e n tyczn ym  stosunku 
odn ieś li P o lacy.

le  h o te li co W arszawa 
Łódź. Szczególnie gdy 
chodzi o  n iebagate lną  
ilość oko ło  600 osób. Sa 
m ych  ty lk o  d z ie n n ik a ­
rzy , sp raw ozdaw ców  ra  
d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h  
jedz ie  w  W yśc ig iem  Po 
k o ju  oko ło  150. Ż a in te re  
sow an ie  w  ty m  ro k u  
szczególnie Ze s tro n y  
d z ie n n ika rzy  zachodnich 
będzie ty m  w iększe , iż 
W yśc ig  P oko ju  od b yw a  
się o  2 m ies iące  wcześ­
n ie j, n iż  T o u r  de F ra n ­
ce d la  a m a to rów , w  k tó  
ry m  o rgan iza to rzy  fra n  
cuscy spodziew a ją  się 
u d z ia łu  w ie lu  ko la rz y  
s ta rtu ją c y c h  w  W yścigu  
P o ko ju .

Pogromca
Pietrzykowskiego
na Igrzyskach w Rzymie

Już zawodowcem
N A Z W IS K O  zd o b yw cy  le tn i C la y  postanouń ł 

z łotego m eda lu  na O lim -  w ró c iw szy  do U S A  n a -  
p iadz ie  C la y ’a, k tó ry  w  tych m ia s t zerw ać ze 
f in a le  ro z g ro m ił Z bysz- sportem  a m ato rsk im .
ka  P ie trzyko w sk ie g o  n ie  Z ło ty  m eda l u to ro w a ł 
było  przed Ig rz y s k a m i m u drogą do gab ine tów  
znane. T en  u ta le n to w a - fin ans is tów  —  m enaże- 

r ów , gdzie też w k ró tce  
podp isa ł k o n tra k t  na  5 
'a t. C la y  o trzym a  w  ty m  
czasie 24 tys. do la rów , 
p lus 50 proc. dochodów  
z każde j w a lk i.  Spece od

n y  p ięśc ia rz  w y g ra ł 
w p ra w d z ie  w ie le  w a lk  
w  pow ażnych  tu rn ie ­
jach , alę ekspe rc i scep­
tyczn ie  w y ra ż a li, się o je  
go da lsze j ka rie rze . Prę
bow ano naw e t zrezygno f in a n s ó w  ob licza ją , że 
w a ć  z p ro je k tu  w ys ia n ia  m is trz  o lim p ijs k i p rze - 
m u rzyń sk ie g o  p ięśc ią - c ię tn ie  w  ka żd ym  ro ku  
rza  do Rzym u. może za rob ić  ok. 30 tys.

Jednak po sukcesie w  dola rów ^
Palazzo d e llo  S p o rt 18~

mieszczą się teatry, 
Pogodno z Dworcem  
Głów nym . Co do lin ii 
autobusowej n r  60. ko­
nieczne się w ydaje prze 
dłużenie je j  do cukrów  
ni, a z drugiej strony, 
poprzez Niebuszewo 
do Stoczni.

D yrekcja M P K  uzależ 
P R A C E  nad uporządkowaniem  szczecińskiego n ia  wprowadzenie w iciu  

systemu kom unikacyjne go zb liżają s ię  ku  koń- ^ m a n  otl zakończenia 
cowi. Jeszcze w  tym  miesiącu M P K  przedłoży rot,° t  drogowych na Po 
konkretny pro jekt zm ian w  układzie sieci. Ze- morzanach, dziełu cze- 
szłoroczne inwestycje: przebudowa B ram y Por n *s tą p i połączenie
tow ej, ułożenie szyn na ul. W ie lk ie j i  ukończę *lm i. ” ' •;4 /  Term in
nię p ętli przy Basenie Kaszubskim um ożliw ia- realizacji te j inwestycji 
ją  już dokonanie rea lnych  usprawnień. nastąpi prawdopodobnie

w  lipcu.
J ak  mas poinform owa Zdaniem  naszego ko- Należy w ięc oczeki- 

no w  W ydziale Ruchu respondenta należałoby wać, że nowy rok przy- 
M P K , podjęto już decy- również połączyć G u- niesie pasażerom M P K  
z ję  o bezpośrednim po- m ieńce z  rejonem  gdzie w iele udogodnień, (p) 
łączeniu Pogodna z re - Ł 
jonem  portowym . Obec­
nie lin ie  „5“ i  „7“ dub­
lu ją  się p raw ie  n a  ca­
łe j  trasie .rozdzielając  
się ty lko  mn odcinku 
m iędzy pl. Żołnierza a 
ul. E m ilii P later.

N a  apel „Kuriera* 
zamieszczony w  listopa­
dzie ub. roku, w ielu  
mieszkańców przekazało 
dyrekcji TR A M W A JÓ W  
projekty zm ian w  nkla  
dzłe sieci. M .in . miesz­
kaniec Niebuszewa p 
Roman K . nadesłał cie­
kaw e porównanie cha­
rakteryzujące systemy 
kom unikacyjne W arsza­
w y, Poznania i W rocła­
wia.

Ich  zasadniczą ce­
chą —  pisze p. Ro­
man K . —  jest to, 
że dzielnic© peryfe­
ry jn e  posiadają bez­
pośrednie połączenie 
między sobą. W  Szcze 
d n ie  zaś z jednego 
przedmieścia na dru  
gie dostać się można 
w  zasadzie ty lko  dro 
gą okrężną. Jedynie 
lin ia  autobusowa n r  
60 łącząca Gumieńce 
z Niebuszewem oraz 
tram w aj „8" umożli 
w ia ją  jazdę bez prze 
siadania.

O T Z Z  ■ 
Odznaka 
Turystyczna 
Ziem
Zachodnich

C E L E M  spopu la ryzo ­
w a n ia  w ie d zy  o Z ie ­
m iach  Zachodn ich  w p ro  
w adzono now ą odznakę 
tu rys tyczn ą  —  O T zZ . 
P rzyznać ją  m oże Z a ­
rząd  G łó w n y  lu b  Z a rzą ­
d y  O kręgow e P T T K  ty m  
tu rys tom , k tó rz y  w  o- 
kres ie  obchodów  M il le ­
n iu m  (1959 —  1966) zdo­
będą okreś loną  ilość 
p u n k tó w  o d b yw a ją c  w y  
c ieczk i piesze, k o la rsk ie , 
ka jakow e , m o to ro w e  i  i-n 
ne, po te ren ie  Z ie m  Z a ­
chodnich.

System  p u n k to w a n ia  
d a je  szanse zdobyc ia  cd 
zn a k i n ie  ty lk o  m ło d z ie ­
ży, lecz ró w n ie ż  osobom 
starszym . Szkoda w ięc, 
że reg u la m in  n o w e j od ­
znak i n ie  zosta ł d o tych ­
czas odpow iedn io  spoou 
la ryzo w a n y  w  szczeciń­
sk ich  zakładach pracy. 
W yda je  się. że szczegól­
n ie  p redystynow ane  są , 
do tego R ady Z a k ła d o ­
w e organ izu jące  w yp o ­
czynek św iąteczny, 
zwłaszcza że łagodna te 
goroczna zim a stw arza  
dobre w a ru n k i do zdo­
byw a n ia  p ie rw szych  
n u n k tó w . (p)

Architekci

J u ż  4  la ta  trw a
przebudowa „weterana“

przy ul. Zygmunta Starego
8 ,5  m in  z ł p r z e z n a c z a  

te g o  ro k u  S S M

na nowe mieszkania
J A K  N A S  P O IN F O R - k ie  rekordy opleszałoś-

M O W A Ł O  k ie ro w n ic tw o  ci w  szczecińskim bu- 
n a jw ię ksze j w  m ieście  downictw ie mieszkanio- 
Szczecińskie j S pó łdz ie l- w ym , _ a czekający (z 
mi M ieszkan iow e j, tege- przydziałam i!) członbo- 
roczrie k re d y ty  na  b u - w ie spółdzielni rekordy  
d o w n ic tw o  m ieszkan io - cierpliwości, (dm) 
w e  w ynoszą tu  8,5 m in  
zł. Z  tego 7 m in  to  fu n  
dusze państw ow e, a p ó ł 
to ra  —  ś ro d k i w łasne 
spó łdz ie ln i.

W  c iągu  1961 r .  SSM 
przekaże sw ym  cz łon­
ko m  54 now e m ieszka­
n iu  w  dom ach p rz y  u l.
R e d u ty  O rdona i  M a r­
c inkow skiego . J a k  c< 
ro k u , p rz e w id u je  s ię  też 
od ku p ie n ie  od M R N  15 
—  do 20 proc. iz b  w y b u  
dow anych  w  m ieście .

N ie  zostan ie  na to ­
m ia s t jeszcze zakończo­
na. c iągnąca się od 1957 
ro ku , p rzebudow a  dom u 
m ieszka lnego p rz y  u l.
Z yg m u n ta  S tarego. Do­
ku m e n ta c ja  techn iczna  
tego o b ie k tu  je s t obec­
n ie  k o ryg o w a n a  przez 
„M ia s to p ro je k t“ . P o  je j 
zakończen iu  p rz e w id u je  
się w z n o w ie n ie  p rzebu ­
d o w y  12 m ieszkań.

N a d a l a k tu a ln e  pozo­
s ta je  też, n iezbędne d la  
s fin a liz o w a n ia  te j in w e  
s ty c jl,  p rze kw a te ro w a ­
n ie  zam ieszku jących  
ta m  rodz in .

Dom przy ul. Zygm unta  
Starego pobił ju ż  wszel

PORADY
PRAWNE

J A N  W ESOŁOW SKI — 
SZCZECIN — W obec odm- 
w y  zam eldow ania Pana 

■ftjscu zam ieszkania żon... 
należy złożyć zażalenie do 
K o m e nd y  M ie js k ie j MO 
Szczecin — załączając odpis 
a k tu  m ałżeństw a (17M).

ZW IE R Z Y K  D O M IN IK A  — 
GOLEN IÓ W . — W ypła ta  za­
liczek  na poczet w yna gro­
dzenia je s t niedopuszczalna.
P ra co w n ik  może o trzym ać 
na tom iast z Kasy Zapom ogo 
w o-Pożyczkow e j pożyczkę. 

’V roz liczen iu  zalicz- 
pobrane j na zakup mate- 
i6w . p ra co w n ik  może w y  
:.ć zgodę na w płacen ie 
•śol w ynagrodzen ia na po 
■t rozliczen ia .
TacoW nlk u rpys low v z 
.rym  rozw iązano um ow ę 

. prace ze sku tk ie m  na­
tych m ia s tow ym . tra c i praw o 

o u r lo p u  w ypoczynkow i— 
o za r o k  bieżący. (1792).

RYSZARD R Ą C ZK A  — 
7C ZEC IN . — Należy Wy­

stąpić o stw ierdzen ie  pra w  
io  spadku po o jcu  i jego 
odzicach. W niosek należy 
¡k ie row ać do Sądu P o w ia ło  

wego w łaściw ego d la  m ie j­
sca zgonu, a789h

p o sp ie szn e  się

Chorzy
czekają
na przeniesienie 
przychodni

J A K  D O N O S IL IŚ M Y , 
bud yn e k  p rz y  A l  W o j­
ska Po lsk iego , za jm ow a 
n y  obecnie przez o rgan i 
zac je  m łodzieżow e, prze 
kazano, z in ic ja ty w y  
K W  P ZP R , na cele zd ro ­
w otne . D o  now ego gm a­
chu będzie przeniesiona 
p rzych o d n ia  re jonow a  
mieszcząca się u zbiegu 
AJ. W o jska  P o lsk iego  
M . Buczka.

T e rm in  p rzen ies ien ia  
p rz ych o d n i za leżny jest 
Obecnie w y łą czn ie  od 
szczecińskich a rc h ite k  
tó w , k tó rz y  op racow u ją  
założenia a d a p ta c ji no ­
wego b u d y n k u  na cele 
zdrow otne , p rz y  czym  za 
k ła d a  się pó łro czn y  te r ­
m in  ukończen ia  prac. W 
in te re s ie  p a c je n tó w  na ­
le ża ło b y  się domagać, 
aby p rze p ro w a d zka  na­
s tą p iła  szybc ie j, zw łasz 
cza, że kw e s tie  fin a n so ­
w e  w  ca łośc i ju ż  p ra w ie  
rozw iązano. (p)

Spotkanie 
radnych 
z wyborcami

W E W TO R E K 10 bm .. o 
godz. 18, w  św ie tlic y  szkoły 
podstaw ow e j n r  16 przy  u l 
C ho bo iańsk ie j 20, odbędzie 
sie spo tka n ie  radnych dziel 
n ico w e j 1 m ie js k ie j rady 
na rod ow ej z m ieszkańcam i 
Gum ienlee . Tem atem  hęd.) 
sp raw y rem on tów  bu d yn ­
k ó w  m ie szka ln ych.

T R U D N O  U W IE R Z Y Ć , a jednaki 
W ojew ódzka Z b io rn ica  P rzem y­
s łow ych  S u row ców  W tó rn ych  na 
le ży  do czo łów ki szczecińskich 
f irm , k tó re  t ru d n ig  się e kspo r- 
tem . W  u b ie g ły m  ro k u  z maga­
zynów  p rz y  u l. D ębogórsk ie j oda 
sz ły  se tk i ton  szm at ju to w ych * 
m a k u la tu ry , s ta rych  opon i  in ­
nych  odpadków  (w  ty m  p ó łto re j 
to n y  pończoch ny lo n o w ych , stee- 
lo n o w ych  i  pe rlonow ych ) do- 
N R F, S zw ecji, A u s t r i i  a n a w e t 
G w in e i i  B irm y .

—  O sta tn io  —  m ó w i d y re k to ff 
zb io rn ic y  p. Skibiński —  o trzym a  
liś m y  zam ów ien ie  Ko S zw ecji n«  
200 ton  s tłu czk i różn o ko lo ro w e j. 
T ra n s p o rt ten  ju ż  p rzyg o to w u je ­
m y.

—  Jakie jest zapotrzebowa­
nie polskiego nrzemyslu na su­
rowce wtórne?

—  Przede w szys tk im  po trzeba  
nam  m a k u la tu ry . R oczny niedo­
b ó r w  k ra ju  w ynos i 10 tys. ton . 
M y  że Szczecina i  w o jew ódz tw a  
w ys y ła m y  roczn ie  ck. 5 tys. ton . 
Chcem y te raz zw iększyć w y s y łk ę  
O p ó ł tys iąca  ton.

— Co panowie zam ierzają zral 
bić aby m akulatura nie ucie­
ka ła  kominem?

—  Z w ró c im y  szczególną uw agę 
na m łodzież. G na to  p rzynos i do 
szkó ł m a ku la tu rę . Za m ieszankę 
pap ie row ą p ła c im y  po 20 groszy 
za kg, n a to m ia s t za gazety, s ta ro  
ks ią żk i łu b  zeszyty po 1 z ł za 
kg. Będziem y się s ta ra li zo rgani­
zować d la  m łodzieży, ta k  ja k  w  
ub. ro ku , ko n ku rs  z nagrodam i, 
k tó ry  p o p u la ry z u je  zb ió rkę  m a ku  
la lu ry .

—  Czy sieć punktów  skupił 
jest wystarczająca?

—  W  te re n ie  skup  p rzen row a- 
dzają w szys tk ie  sk lepy  GS. w  
Szczecinie —  p la có w k i s p ó łd ą ? !-  
n i „W spó lno ta  zb ieraczy'* !  3 
sk le p y : p rz v  u l. R e w o lu c ji Pnź- 
d z ie rn iko w e j. K r . J a d w ig i i  Gen. 
Św ierczew skiego.

—  Czy macie jakieś trudnoś­
ci?
—  U ruchom iona  w  d ru g ie j p tt 

ło w ię  ub. ro k u  fa b ry k a  tłuszczów
Strzem ierzycach  b. p o trzebu je  

tego surowca. N a naszym  teren ie 
b ra k  je s t odpow iedn ich  magazy­
nów . I  to  je s t na jw iększa  nasża 
trudność, (b)

p r u t *

Ż Y C IE  1 B A J K A '

C Z A P K I n ie w id k i b y w a ją  ty l*  
ko  w b a jc e ,  w  ż y c iu  n a tom ias t 
zda rza ją  się,., d a ch y  n ie w id k i.  
T ru d n o  W to uw ie rzyć , a le  ta k  
je s t w  rzeczyw is tośc i, i  je ż e li k to ś  
nie w ie rz y , to  m ożem y to  ud o ku •* 
m entow ać p ra w d z iw y m  u tzędo*  
toym  pap ie rk iem .

A  b y ło  to  ta k . Do pan i K ry s ty n  
n y  m am usia  p rzebyw a jąca  w  K a *  
z im ie rzu  ko ło  Ł o d z i nap isa ła  l is t.  
Zaadresow a ła  ja k  się na leży  k o *  
pertę  i  w ys ła ła . Po ja k im ś  —  n a *  
w et n ie zb y t d łu g im  czasie, poczta  
zw ró c iła  m am us i lis t z dO visk łem l 
„P rz y  u l. N ie d z ia łko w sk ie g o  td 
Szczecinie n u m e ru  n ie  m a’*» 
N astępow a ł u rzędow y podpis  —* 
zakrętas  i  p ieczą tka  z k tó re j w y *  
n ik a ło , że s ta ło  się to 19.^11.1960, 
ro ku .

A  co się stało? A  no to, ie  wj
tu m  w ła śn ie  d n iu  dom  p rzy  u l, 
N ie d z ia łko w sk ie g o  19 „przyodziet 
n y ”  b y ł w  dach n ie w id k ę  \ przea  
to s ta ł się d la  lis tonosza  ńićUH- 
d z ia ln y . A le  dlaczego ty lk o  d la  Hs 
stonosza z U P T  n r  5?

Może d la  ko n tra s tu , bo np. dUA 
lis tonoszy z U P T  2 n a w e t adreś  
na koperc ie  n ie  je s t po trzebny, b i/ 

dresatouH doręczać P o ie iadom i*  
la nas o ty m  pan i K a z im ie ra  N.i 
do k tó re j k toś, k to  zapom nia ł je )  
adresu n a p isa ł l is t  i zam iast u l i *  
c-V i  n u m e ru  dom u poda ł n u m e r te  
le fonu .

T o 'w y s ta rc z y ło .  P anią k a z i*  
mierę odszukano, pow iadom iona  
te le fon iczn ie  o nade jśc iu  p r ie s y U

i doręczono ją , , t
K o n tra s ty t można pouriedzieA

:aaadnicze. & A L Ś , v



Dlaczego Hitlerowi
n ie  u d a ło  s ię  s tu jo rz y ć

b o m b y  atomowej
■ „M am  w  zanadrzu nową broń, która przeważy  
szalę zwycięstwa na naszą korzyść“ —  groził 
H itle r.

T ą  tajem niczą bronią m iała być bomba ato- 
knowa.

Jednak hitlerowcom  n ie  udało się je j  stwo­
rzyć.

Dlaczego?
Przyczynę niepowodzeń hitlerow ców  odsłania 

tczasopismo czechosłowackie „Veda a technika 
m ladeżi“.

B y ła  to  p rz y k ra  n iespo­
d z ia nka  d la  h itle ro w có w , 
k tó rz y  w  trz y  d n i potem  
o k u p o w a li N orw eg ię  i  cięż 
k ie j w o d y  ju ż  n ie  zna leźli 
Jednak szybko udosko na li­
l i  proces p ro d u k c y jn y  
przedsięb iorstw a, ta k , że w 
ro ku  1942 p ro du kow a ło  ono 
m iesięcznie po 200 kg  cięż 
k ie j w ody.

W  ro k u  1939 te o re tyczn ie  rz y  ich  w yp rze d z ili. B y l i  P E R Y PE TIE  
b y ło  dow iedz ione , że c iężka to  F rancu z i, rów n ież za in te  C IĘ Ż K IE J  W O D Y 
Woda p rzyczyn ia  się do roz resowani w  n a byc iu  cięż-
Szczepienie u ra n u . k ie j w ody. 16 m arca 1940 r . A  CO się s ta ło z ciężką

185 kg  c iężk ie j w od y przeka w odą w yw iez ioną do  F ran - 
zano do dysp o zyc ji p ro f. cjd? P ro f. J o lio t-C u rie>,IG F A R B E N "

S P O Z N IŁO  SIĘ...

W  OW YCH czasach c ięż­
k ą  wodę produ kow an o  spo­
sobem  e le k tro lity c z n y m , do 
czego niezbędna b y ła  w ie l­
k a  ilość en erg ii e le k trycz ­
n e j. Taką ciężką wodę p ro  
du ko w a ła  e le k tro w n ia  w od­
n a  „N o rs k  H y d ro ”  w  pó ł­
nocne j N o rw e g ii, w y k o rz y ­
s tu ją c a  energię o lb rzym ich  
wodospadów . Jednak gdy 
prze ds ta w ic ie le  f ir m y  * 1. 
G. F a rb e n " p rz y b y li tu . 
ab y  nabyć w szystkie zapa­
sy w yp ro d u ko w a n e j przez 
N orw egów  c iężk ie j w od y i 
zawrzeć um owę na w y p ro ­
du kow a n ie  jeszcze 2.000 kg, 
Zna leźli ko n ku re n tó w , k tó -

jo lio t -C u r ie  d la  z a p ro je k to  przeddzień k a p itu la c ji F rań

K U K U R Y D Z A — O LB R ZY M

O K O ŁO  1 kg  w aży ka ­
czan k u k u ry d z y  zebranej w 
przo du ją cym  ko łchoz ie  Ose 
ty ń s k ie j R e p u b lik i Au tono 
m iczn e j. Z b ió r  z  ha w yn o ­
si tu  190 q. N a zd ję c iu : k ie  
ró w n ik  ogniw a up raw  Cha 
ry ta n  A lbegow l

(Foto CAF)

7,5 metra nad ziemią

PO JEDNEJ SZYNIE 
POBIEGNĄ POCIĄGI

PROBLEM  K o m u n ika c ji 
m ie jsk ie j je s t w ęz ło w ym  za 
gadn ien iem  w szystk ich  
w ie lk ich  m iast św iata . Nad 
jego rozw iązaniem  pracu je  
się rów nież i  w  p ię c iom i- 
l lc n o w e j s to licy  ZSRR.

W jed ne j z p ra cow n i In ­
s ty tu tu  R e ko n s tru kc ji Mos­
k w y  lic zn y  ze :pó ł inżyn ie  
ró w  i  uczonych opracow u je  
p la ny  bu do w y jednoszyno- 
w e j m ie jsk ie j ko le i po­
w ie trzn e j.

Po je d n e j szynie przesu­
wać się będą z szybkością 
i 50 k m  na godzinę zaw ie­
szone na n ie j n ie w ie lk ie  
trzyw agonow e poc iąg i, za- 
b io ra jące po  350 do 400 pa­
sażerów. Pociąg i b ie g łyb y  
n ieprzerw an ie  w  90-sekun- 
dow ych  odstępach, tak , ja k  
pociąg i w  m etro . Szyny za­
wieszone b y ły b y  na wyso­
kośc i oko ło  7,5 m etra , aby 
w agony zna jdo w a ły  się na 
na leżyte j w ysokości od zie 
m i. Pociąg i będą prow adzo 
ne przez au tom aty.

P ierw sze dw ie  lin ie  ko le i 
m a ją  po łączyć m iasto z lo t 
n is ka m i we W nukow ie  i 
Szerem ie tiew ie. Następnie 
m a być  zbudow ana l in ia  
okrężna ko le i napow ie trz­
nej.

R ea lizacja ty c h  p lanów  
rozpoczn ie się w  r. 1962 i  
p rzyn ie s ie  n ie  ty lk o  odcią 
żenle in n ych  m ie jsk ich  
środ ków  k o m u n ik a c ji, ale 
i  dużą oszczędność czasu 
ze względu na szybkość po 
ruszania się no w e j ko le i.

ib)

Sprzed
tysiąca lat..

PO DC ZAS prac w yko p a li 
skow ych na te re n ie  szcze­
c ińskiego Starego M iasta 
archeo logow ie  zna leź li fo r ­
m y  od lew n icze pochodzące 
z, X -go w ie ku . F o rm y  te 
s łu ż y ły  praw dopodobn ie  do 
w y ko n yw a n ia  ozdób m eta­
low ych  d la  kob ie t. Z n a le ­
z iono też m . in .  części ło ­
dz i i fra g m e n ty  sprzętu r y ­
backiego. (ZAP)

e ji w y s ła ł Ją do Bo rdeaux, 
skąd o k rę t z c iężką wodą 
d o ta rł do brzegów  A n g lii.  
S tam tąd wodę przew ieziono 
do USA. gdzie w yko rzys ta ­
no do da lszych badań w 
rea ktorach .

A lia n c i w ied z ie li że na ­
dz ie je h it le ro w c ó w  na stw o 
rżen ie  bom by a tom ow e j są 
op a rte  na zdo byc iu  c iężk ie j 
w ody, d la tego też w szelk i­
m i sposobami s ta ra li się 
zniszczyć e le k tros iłow n ię  
„N o rs k  H yd ro ” . Z rz u c ili 
ta m  no rw e sk ich  spadoehro 
n ia rzy , lecz N iem cy z l ik w i 
d o w a li desant. Pow tóifca 
próba z d n ia  27 lu te go  19i3 
ro k u  została Jednak uw ie ń ­
czona sukcesem — e le k ­
tro w n ia  zosta ła wysadzona 
w  pow ietrze, a w raz z n ią  
i 150 kg  c ię żk ie j w ody.

Lecz h itle ro w c y  u k r y l i  je j  
Jeszcze o ko ło  l.ooo kg  w  d ii 
że j od leg łośc i od e le k trow ­
n i. W obec częstych na lo tów  
lo tn ic tw a  a lia nck ieg o d o ­
w ód z tw o  n ie m ie ck ie  posta­
n o w iło  przew ieźć ciężką wo 
dę do N iem iec. O ty m  za­
m ia rze  d o w ied z ie li się pa r­
tyza nc i no rw escy i  podczas 
tran spo rtow an ia  c iężk i ej
w od y na  o k rę t za top ili 
łódź, k tó rą  Ją przewożono.

H IT LE R O W S K IE  PR Ó BY

M IM O  te j d o tk liw e j s tra ­
ty  N iem cy  h itle ro w sk ie  n ie  
z rezyg no w a ły  z p ró by  u ru ­
chom ien ia  rea k to ra . Zresz­
tą  po prze dn io  sp ro w a dzili 
do N ie tne ic  o ko ło  2 ton 
c ię żk ie j w od y . Jednak 
w szystk ie  p ró b y  skończy ły  
sie n iepow odzeniem , brako 
w a ło  bow iem  jeszcze n ie ­
zbędnej w ied zy , w a ru n kó w  
te ch n iczn ych , a poza ty m  
zadaw ano im  ciąg le s tra ­
ty  od bom bardow ania  z 
po w ie trza .

P ie rw szy re a k to r  n lem iec 
k i b y ł zbu do w an y  w  ro ku  
1940 w  m ie 'scowoScl B e rlin  
— D ałem . Do jego w yposa­
żenia u ży to  t le n k u  uranu 
UjOg, przek ładanego pa ra fi 
ną. R ea ktor ta k i nie m óe ł 
zresztą spow odow ać reakcb 
łań cuch ow e j 1 z gó ry  by ł 
skazany na niepowodzenie.

D ryg i re ą k to r  b y ł  urządzą 
n y  w  L ip sku , lecz  ta k ie  i  
w ad liw a  k o n s tru k c ja . Jesz­
cze jeden re a k to r, do k tó ­
rego użyto  t.5 to n y  c iężk ie j 
w ody i  u ra n u  m etalowego 
został z n i 'H to n v  w  ro ku  
to n  bezpośrednim  tra f ie ­
niem bom by.

Na po czątku  ro ku  1915 
h it le ro w c y  zbu do w a li re*!? 
to r  w groc ie  ska ln e j H eider 
loch , lecz ju ż  w  k w ie tn iu  
tego samego ro k u  m ie jsco­
wość tę za ję li A m eryka n ie  
i re a k to r  w v w le z li do U« \ .

T a k  zakończy ła  się próba 
st—orzenia przez h it le ro w ­
ców  bom by a tom ow e j, w 
k tó re j H it le r  pokładał 
w szystkie swe nadzie je, gdy 
zw yc ięsk i m arsz A rm ii Ra­
dz ie ck ie j na zachód pozba­
w ił  go w sze lk ich  iluz jii co 
do os iągn ięc ia zw ycięstw a.

<n)

P R Z E B Y W A JĄ C Y  na oho 
z ie  z im o w ym  na G łodów ce 
d ru h n y  1 d ru ho w ie  z W ar­
szaw skie j Szko ły  D rużyno­
w ych  przy  h u fc u  ha rce r­
sk im  Stare M iasto zo rg an i­
zow a li po m ysło w y S y lw e ­
ste r. Czego tam  n ie  b y ło i 
I  zabawa na w o ln ym  po­
w ie trzu  i „w ą ż ”  z pochod­
n ia m i, apel p rzy  cho ince w  
lesle itp . B y ia  rów nie ż za­
baw a w  sam ym  schron isku  
na  G łodówce.

N A  Z D JĘ C IU : idz ie  w ą i 
z pochodn iam i...

(CAF—fo to  O lszewski)

W ESO ŁO  sp ę d z ili noc  
S y lw e s tro w ą  wczasow i 

Cze w  K arpaczu .
N A  Z D J Ę C IU : g rupa  

ro zb aw ionych  w czasow i 
czów w znosi toast now o  
roczny.

(C A F  fo to  O lszew ski)

Zmieniają się soliści
w  szczec ińskie j

„Bajaderze
O P E R E T K A  Im re  K a i 'tw o rz y ć  in te re s u ją c *  po % £ ?  Z u z y e z n ^  5  

m ana cieszy się n a d a l po stać p a rtn e ra  pnm a d o n  ,. *
wodzeniem, na scenie te -  nu D arim nnrie . **

p rzedz ie rzgn ięc ia  się z 
d ram atyczne j postaci 
k ró la  F ra n c ji ( „ K r ó l  
W łóczęgów”  F r im la )  w .„  
fa b ry k a n ta  czekolady, jo  
w ia lnego  L a  T o v  ite.a. 
R ozw iąza ł je  na ogól 
t ra fn ie , n ie  w yzb yw a ją c  

m m  s/ę je d n a k  do końca  dra  
m atycznych  ś ro d kó w  w y  
razu. N ad to  —  w  terce­
cie z M a rie ttą  i  N ap o le -

Z  KJ1T V C 7 A V K a in S A W IC K A  i  A. K A  
■ O Z O R O W S K I, d z ię k i

n y  D arim onde.
a tru  m uzycznego. Śpie­
w a ją  w  n ie j d w ie  różne _ t
obsady so lis tów . O p ie rw  ko  M a rie tta  fra p o w a ła  . .a.2l??
szej U l U n t y  bezpośre fin e z ją  tańca, k u ltu ra , -  ^ ‘^ „ k C l i T e r i ę  
d n io  po prem ierze , obec n ie  podanego ż a rtu  sce- h , . \  .
n ie  p o św ięc im y k i lk a  nicznego. D z ie ln ie  ze- h™  h  wldoy m ' ^  ^  
s łów  d ru g ie j. k u n d o w a l je j  Z . Ł U -  ? ’‘ 1V  m zabaw nych ro -

C Z A K  w  ro l i  Napoleona  
Rolę ks ięc ia  R adżam i Saim t-C łoche, w y k o rz y -

lach  c h a ra k te rys tycz ­
nych  am an tów . Inaczej,

g ra  w  n ie j te n o r W ito ld  s tu ją c  u m ie ję tn ie  sw o je  va ru
E R M O W . U m ia r  i  u n ik a  n a tu ra ln e  w a ru n k i b u f-  J M i r  w ir r c rc ł
m e patosu o raz m iły ,  l i -  fo . T . J A R C Z Y N S K I  “ ~  M IL H Ł L b K l.
ry c z n y  głos pom og ły  m u  m ia ł n ie ła tw e  zadanie

S P O T Y K A M Y  s ię  z chc iw ośc ią  m ate­
ria ln ą , chciw ością  w  zakresie jedzenia, to  je s t 
w  stosunku do smacznie p rzyrządzonych po­
tra w , w reszcie z chciwością, ja k  to  przed ch w i­
lą  zauważono, seksualną, ma'jącą za o b ie k t prze­
c iw n ą  płeć. Każda z tych  różno rodnych  chci­
wości...

—  M ó j mąż —  prze rw a ła  mu pan i p rzy  oknie, 
«— pow iedz ia ł mi w czora j, że w łaśn ie  chodzi 
o w y ia z  „L iebkosungen” . A le  n ie  w iem , czy 
rozw ią zyw a ł tę  samą zagadkę.

Pan z parasolką o tw o rz y ł k i lk a  ra zy  usta 
ja k  ryb a , rzucona na piasek, zmieszał się i  n ic  
Już n ie  m ów ił.

— Ha, ha —  roześmiał się tłuśc ioch . „L ie b ­
kosungen” ! T ak ie  słowo w ogóle n ie  is tn ie je . 
Poza tym  ma dziesięć lite r .

— Dwanaście —  w estchnął w ła śc ic ie l brudne­
go ko łn ie rzyka .

—  Tak jest, dw anaście — s tw ie rd z ił os tro  
m łodzien iec ze sw astyką . —  A le  je ś li pan n i­
gdy n ię  s łysza ł tego słowa, to  jeszcze n ie  zna- 
fezy, że n ie  is tn ie je . Is tn ie je , ty lk o  jes t rzadko 
używane.

—  W  każdym  razie je s t za d ług ie  —  pow ie­
d z ia ł tłuścioch.

—  A może by je  skrócić? — zaproponow a’a 
p a n i, k tó re j sp raw ia ło  przykrość, że je j po­
m ys ł nie zn a jd u je  zastosowania. — W ziąć sześć 
p ie rw szych  lite r , a resztę odrzucić?

—  Tego z rob ić  n ie  możemy — odrzekł w łaś­
c ic ie l gazety z godnością. — M usim y się trz y ­
mać p ra w id e ł. Zresztą, je ś li pozostałe l i te r y  
odrzuc im y, pozostanie „L ie b k o ”  i  n ic  w ięce j. 
Cóż nam i  tego p rzy jdzie?

—  „M arzen ie  w szystk ich  chciw ców  — „L ie b ­
k o "  —  roześm ia ł się znowu tłuścioch. W yśm ie­
n i t y  pom ysł, ja k  pragnę zd row ia ! A le  n ie  od­
pow iada rzeczyw istości.

—«■ Znalem  w  Pradze jednego pana, k tó ry  do­
skona le  rozw ią zyw a ł ła m ig łó w k i — odezwa} się 
$>zwejk. — Często nawet trz y  a lbo  cztery dzien­
n ie . I  to  ty lk o  dlatego, że pracow a ł w ieczora­
m i, qdy w raca ł z b iu ra . Jestem przekonany, że 
gd yb y  praęował nad rozw iązaniem  łam ią łów ek 
ca ły  , dzień, doszedłby do sześciu a  n a w e t dzie­
s ięciu .

P rzeds taw ien iem  d y ry  
go w a ł W. P A W Ł O W ­
S K I. F a k tu ra , akom pa­
n ia m e n tu  u K a lm a n a  w y  
maga w iększe j dbałości 
o p recyz ję  g ry  i  soczy­
stość b rzm ien ia . Oba­
w ia m  się, że m ie liśm y  
ty m  razem  do czyn ien ia  
—  może z ra c j i  S y lw e ­
s tra  —  z n ie  p e łn ym  sk ła  
dem  in s tru m e n tó w  i  
kom p le tem  m uzyków .

(am )

{Trzcinowe 
Iż niwa

—  A ja k ie  to  b y ły  ła m ig łó w k i?  — zapyta ł 
t łuśc ioch . —  Czeskie czy niem ieckie?

—  Czeskie i n iem ieckie . A le  zawsze w yb ie ra ł 
na jtrudn ie jsze , bo ła tw e  n ie  sp ra w ia ły  mu przy­

jem ności. Raz odgad ł ta k ie  tru d n e  słowo, że 
sam się zd z iw ił. T y lk o , że n ieste ty , b y ło  tro ­
chę n ieprzyzw o ite .

— Może nam oszczędzicie tych  szczegółów, 
m ó j cz łow ieku  —  rze k ła  z przekąsem pan i przy 
oknie.

— Je ś li się pani obaw ia , że tu  w ym ienię 
b rzyd k ie  słowo, to  w cale n ie  m iałem  .zamiaru 
— odpow iedz ia ł Szwejk. — N ig d y  bym  się na 
to  n ie  zdecydow ał w ta k im  szanownym  towa­
rzys tw ie . N a w e t mogę powiedzieć, że ten pan, 
którego znałem też się n ie  m ógł zdecydować, 
chociaż b y ł ty lk o  w  to w a rzys tw ie  s w o je j w łas­
ne j żony. Poszedł do n ie j do kuchn i, bo aku­
ra t zm yw ała s ta tk i prosząc żeby mu nalała 
ka w y  za to, że odgadnął ta k ie  tru d n e  słowo, a 
ona go się pyta  ja k ie . „T o  już m ój in te rós” , 
m ów i, „w yb a cz  m i, z ło tko , a le  ta k ich  wyrazów 
n ie  pow tarza  sie kob ie tom ” . ,,No to  m i szepnij 
na ucho“ , m ó w i żona ..Po co?“ , odpow iada ten 
pan. „Z  ja k ie j ra c ji na ucho, jeże li w kuchni 
n ie  ma ży w e j duszy oprócz m nie i ciehie? W i­
dzę, żeś do szczętu zg łu p ia ła “ . T o  je j się na tu ­
ra ln ie  n ie  podobało i  pow iedz ia ła , że ja k  je j nie

w ym ie n i tego p ieprznego słowa, to  mu n ie  da 
ka w y. I  rzeczyw iście  n ie  dała. S traszn ie  się 
p o k łó c ili. M ó j zna jom y porw a ł kapelusz i  po­
le c ia ł do p iw ia rn i,  gdzie siedziałem . Tam mi 

w szys tko  opow iedz ia ł. „W o lę “ , m ó w i, „w y rze c  
się k a w y  n iż być św in ią . N a p iję  się zam iast 
tego piwa. N ie  m am ' ra c ji? ” . N ie k tó rzy  pano­
w ie, co b y li w  p iw ia rn i,  p rzyzna li mu rację, 
a le  n ie  wszyscy. W  ta k ich  spraw ach n igdy n ie  
ma jednog łośne j o p in ii,  ja k  m ó w ił jeden b la ­
charz z ły ż k o w a , k tó ry  m ia ł nap ra w ić  rynnę , 

a le  po n a p ra w ie  spad ła  z m u ru  w  nocy na u licę  z ta  
k im  haiasem, że obudziła  wszystkich w  domu.
W y le c ie li na u licę  w  b ie liźn ie , m yśląc że to  
może jak ieś atm osferyczne z jaw isko .

—  G eld! —  o zn a jm ił nagle donośnie m łodzie­
n iec ze sw astyką . — M a  pan słowo, któ rego 
pan szukał. M arzenie w szystk ich  chc iw ych  lu -

— Schowaj się pan —  rzek ł p o g a rd liw ie  t łu -  « I jO r l / / ł lP W P I T I  
śrioch. — M yś la łem  o tym  słow ie  przed pa- $*•1111 Ł U l U i l u l l l  
nem, a le  n ie  ma ono sześciu l ite r . N ie  um ie $
pan liczyć. |  n a d  z a l e w e m  s z c z e

Z a skrzyp ia ły  ham ulce i pociąg za trzym a ł się ♦ c i ń s k i m , roz lew iskam i 
w s ^ e r y n ,  polu. D ro b n iu tk ie  k ro p e lk i def czu j ° 0% yD^ . ¿ " T U Z  
ta ń czy ły  w  pow ie trzu . Gdzieś da leko  z a trą b ił $ trz c in y . Kos iarze  w w y- 
dróżn ik . JsO kich gu m ow vch  butach

I  brodzą po wodzie 1 w y-

— Zaczyna się — pow iedz ia ł tłuścioch. —  W  jm i^ k ilk C m S ro w e 1 Spgdy. 
zeszłym tyg o d n iu  s taw a liśm y po drodze z P ragi i  P rzy  nieco w iększych głę 
do Drezna sześć razy. N ie  na stacjach, ty lk o  i bokościach kośba odbyw a 
w ffo lu , ta k  samo jak teraz. Za każdym  razem — ^ 7 °  2 ' e?oroc.z.na * 
s ta liśm y jak ieś pó ł godziny, a odległość z Pra­
gi do Drezna w ynosi w szystkiego dw ieście pięć­
dz ies ią t k ilo m e tró w . Może naw et dw ieście , do­
k ła d n ie  n ie  pamiętam.

—  Jeśli pan n ie  pam ięta, n iech pan n ie  za­
b ie ra  głosu — zemścił się facet ze swastyką. —
Pewne trudności transpo rtow e  są w obecnych 
czasach n ieun ikn ione  a le  trzeba się pow strzy­
mać ód uwaq. zwłaszcza w  obecności obcych 
elem entów . Jestem o  w ie le  lep ie j obeznany z 
k o le jn ic tw e m  n iż  pan, a le  m ilczę.

< L c .

ma n ie  sp rzy ja  zb io rom . 
L o d y  n ie  s k u ły  bow iem  
p o w ie rzchn i je z io r  oraz za 
lew isk .

W b ieżącym  sezonie 
szczecińsko -  kosza lińsk i 
re jo n  eksp lo a ta c ji 1 skupu 
w ik lin y ,  oraz t rz c in y  zbie 

j r z e  oko ło  1 m ilio n a  20fl 
S ty  ię cy  w iązek trz c in y .

♦ T rzc in a  po w ę d ru je  do w y 
I tw ó r n l  m at, a stam tad
♦ na p lace bu dow lane nle- 
$ m ai w ca łym  k ra ju .  Zna­
le ź n e  Uości m a t trz c in o - 
* w y e h  e ksp o rtu je m y  rń w -

n le ż  do S zw a jca rii i  N R rk
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